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Socxalizm przechodzi obecnie we wszyst- 
kich krajach bardzo ciężkie przesilenie, któ- 
ra dotyczy prawie wszystkich punktów jego 
programu, jak i taktyki. Dotyczy to między 
iunemi także i t. zw. jedności frontu mię- 
dzynarodowego, czyli sprawy „Międzynaro- 
dówii*, Od dłuższego czasu, powiedzmy 0d 
ukończenia wojny, toczą sią debaty, odby- 
wają się zjazdy celem przywrócenie między- 
narodowego porozumienia proletarjatu 8o- 
cyalistycznego, Świeżo, bo przed miesiącem» 
doriosiy dzienniki o nowej próbie w tym 
kierunku. Ze względu zatem, że to wszyst- 
ko odbija się na akcyi naszej P. P. S., a 
skulkiem tego i na życiu politycznem na- 
szego państwa, nie zaszkodzi przypomnieć, 
co dotąd socyalizm na tem polu zrobił i da- 
lei, jakie widoki na przyszłość ma jego 
Bhcj a. 

Myśl stworzenia socyalistycznej między- 
narodówki pochodzi od Marksa. Zawiera 
Bię ona już w jego maniteście komunisty 
ozn (r.1847), jako konsekweneya przy- 
jętego przez niego poglądu na rozwój 8po- 
łeczny ludzkości. Jeśli bowiem wedle te- 
poż manifestu społeczeństwo ludzkie toczy 
thoroba walki dwóch kias, burżuazyi i pro- 
ietaryatu, — jeśli burżuazya ma ten tylko 
cel. ażeby przy pomocy swego kapitału za- 
panować nad całym majątkiem społecznym 
a proletarvat uczynić niewolnikiem i towa- 
rom, — jeśli ta walka toczy się wszędzie 
bez względu na różnice języka, czy naro- 
dowości, to — mówi socyalizm ga Mar- 
ksem — proletaryat międzynarodowy musi 
się porozumieć i skupić, stworzyć zwarty 
obóz bez względu na różnice języka i na- 
rodowości, by swojem solidarnem wystą- 
pieniem zburzyć plany kapitału. Tak też 
postawił sprawę Marks już we wspomnia- 
nym manifeście: „Robotnicy nie mają na- 
rodowości*. Więc w swojej walce klaso- 
wej — zdaniem Marksa —— nie może się 
krębować względami narodowymi! "A że 
jest biedny, więc — „proletaryat nie ma 
nic do stracenia, prócz swych kajdanów. 
Do zdobycia zaś ma caly Świat". Stąd już 
ostateczna konkulzya Marksa, tak nam do- 
brze znana: „Proletaryusze wszystkich kra- 
jów, łączcie się!“ Tak skończył Marks swo- 
je orędzie! A 

„Oczywiście musiało dużo czasu upłynąć, 
nim ten posiew wydał plon, W r. 1864 po- 
wstaje I. międzynar.od.ó.w.k.a za sta- 
raniem Marksa w Londynie pod nazwą 
„Międzynarodowe stowarzyszenie robotni- 
czo“, Na skutek jednak walk w łonie jene- 
ralnej rady anarchisty rosyjskiego Baku- 
niia z jej resztą, I. międzynarodówka już 
w r. 1878 mimo rozpaczy twórcy, pożegna- 
ła się z życiem. : 

Nieuleczeni marzyciele podjęli przecież 
mimo to ideę Marksa. Kongres paryski er. 
1889 przyjął w tym duchu rezolucyę, zaś 
ną kongresie łondyńskim z r. 1880 ustalo- 
no ogó!ną platformę nowej międz.y- 
narodówki. Postanowiono mianowicie, 
Łe tylko te ugrupowania robotnicze mogą 
do niej należeć, które dążą do przemiany 
kapitalistycznego ustroju posiadania i pro- 
dukeyi na socyalistyczny, a ponadto uzna- 
Ją działlność parlamęntarną za konieczny 
środek do stworzenia państwa socyalisty- 
tznego. Pierwsze zastrzeżenie miało na ce- 
lu zapewnienie międzynarodówce jednolito- 
ści systemu pracy, drugie  wymierzało 
Ostrze przeciw anarchistom, którzy wogóle 
ua uznawali demokracyi i parlamentaryz- 
mu za odpowiednie dla siebie hasła. Na 
kongresie w “Brukseli r. 1900 utworzono 
stałe „międzynarodowe biuro socyalistycz- 
ue“ dla regulowania i prowadzenia akeyi 
zgodnej na terenie międzynarodowym. — 
W ten sposób powstała druga międzynaro- 
dówka, zwana brukselską. 

„Istniała szereg lat; jej międzynarodowe 
zjazdy wykazywały na zewnątrz dobrą or- 
Fazacyę 1 pewien nawet rozmach, Jedno 
tylko budziło od czasu do czasu pewną 
obawę: groźba wojny międzynarodowej i 
wyianiające się stąd pytanie, jakie stano- 
wisko mają wobec niej zająć narodowe or- 
Esnizacyo socyalistyczne? Wprawdzie po- 
Gieszano się tem, że uświadomienie socyali- 
Etyczna mas zorganizowanych przeszkodzi 
lej wybuchowi, ale były powody do twier- 
dzenia, że teorya Marksa o kosmopolityż- 
Tio proletaryatu nie przeniknęła jeszcze 
do gruntu warstwy robotniczej. Od czasu 
do czasu i w łonie drugiej międzyrarodów- 
ki odzywał się jakiś nieśmiały glos w obro- 
Die uczucia narodowego. I tak mimo, że 
ŝakeyo w biurze utworzono na podstawie 
Paùstwowej przynależności, P, P. S. zażą- 
daia dla siebie ustępstwa, co się stało, ale 
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dzynarodówki, powtarzając s dumą słowa: 
„Ale Räder stehen still, 
wenn dein starker Arm-es wil“. 

Dowodził Herve w r. 1907 z pewnością 
siebie, že międzynarodówka ogłoszeniem 
strajku jeneralnego znis.z.0.z.y 
wojnę w zarodku, ale już poddobro sta- 
ly, szczwany lis, Bebel. uśmiechał się na 
to ironicznie, On wiedział, że „manifest do 
wiernych ludów“ cesarza Austryi i rozkaz 
kaisera Wilhelma w puch rozwieje całą 
międzynarodową solidarność robotników. 

Tak się też stało! Pierwsze strzały sier- 
pniowe r. 1914 strzaskały całą międzyna- 
rodźwkę i to nie tylko jako organizacyę, 
ale i jako ideę. Budżet wojenny Austryi, 
Niemiec, Francyi i t. d. znalazł poparcie 
zarówno u burżuazyjnych posłów, jak i 80- 
cyalistycznych. Czciciele idei „międzynaro- 
dowej jedności proletarvatu* tak samo 
strzelali do burżuazyjnych wrogów, jak i 
do tych, z którymi wezoraj radzili przy jed- 
nym stoie, Scheidemann obmyślał zniszcze- 
nie Trancyi przez Niemcy — a Daszyński 
owijał się bluszczem około tronu Habsbur- 
gów. 

Co więcej; zdeptano samą ideę między- 

narodowego porozumienia proletaryatu w 
szewiniźmie wprost nacyonalistycznym. Z 
początkiem wojny socyaliści niemieccy wy- 
dali broszurę niejakiego Lentacha, skiero- 
waną do proletaryatu całego świata, w któ- 
rej napisano: „„W tej wojnie, w której ha- 
słem jest zwycięstwo niemieckie- 
go lu.b angielskiego kapitali- 
zmu(!!!) interesy proletaryatu międzyna- 
rodowego leżą po stronie Niemiec (1)*. To 
też nie bez pewnej dozy słuszności pisał 
znów hiszpański socyalista, Fabro Ribas: 
„Marks, Engels i Lasalle, Liebknecht, Be- 
bel 1 Singer wychowali i wykształcili pro- 
Jetaryat niemiecki, aby nim mógł rządzić— 
Hindenburg", Oto w eo się obróciły wszyst 
kie mrzonki międzynarodówkowe? Hinden- 
burg i proletaryat! Kapitalizm niemiecki i 
proletaryat międzynarodowy, wszystko to 
w zgodzie największej mimo całej tak 
innej — pmeszłości! ) 
PW ten sposób powstał w obozie socyali- 
stycznym nowy kierunek przez czystych 
marksistów zwany „socyal-patryotyzmem* 
lub „socyał-imneryalizmem* i typ jego wy- 
znawców nazwanych  „socyal-zdrajcami!* 
Nie dziwnego, że próby powrotu do idei 
międzynarodówkowej długo nie mogły li- 
czyć na poparcie. Zjazdy w Zimmerwakl i 
Kienthał naruszały tylko jednostki. Było 
jasnem, że wojna skompromitowala „m:e- 
dzynarodowość proletaryatu"* na długo. Ale 
że nie przekonała doktrynerów socyalisty- 
cznych, pokazały dalsze ich usiłowania, o 
czem w następnym artykule. Pejot. 
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Sad okręgowy karny juko prasowy orzekł na 
wniosek Prokuratury po myśli $ 498 u. k.: 1) Treść 
zamieszczonych w Nr. Ji peryodvcznego cezasopi- 
sma „Głos Narodu“ z daty Kraków, dnia 8 Iute- 
go 1923, artykułów: 1) z napisem: „Rząd, jego 
chwalcy į Ch. J. N.“ w ustępie, zaczynającym się 
od słów: „W obronie polskiej idei", a kończącym 
się: „ale Judeo-polska", 2) z napisem: „Kona“, za- 
czynającym się od Błów: „Zdrowy imstynki naro- 
du“, a kończącym się słomawi: „moralnie grze- 
biecie* 1 8) z napisem: „Po rozstrzełaniu Ś. p. Nie- 
wiadomskiego" w ustępie zaczynsjącym się od 
stów: „W administracyi na: 'ego pisua“, 8 A 
polowie: się słowami: EK druga ofiara Judeo- 

oaii“, zawicra przedmiotową istot l 
z $ 305 u. k.i zbrodłi z 505 e u. k. | py 

IL. Zarządzona konfiskata powyższego czasopi- 
sma zostaje zaywierdzona, a caly zabrany naklad 
tegoż ima być zniszezonym. HI. Zakazuje się dal- 
szego rozszorzaniai inkryminowanych artykułów, 

albowiem 

we wszystkich tych artykułach autor pu''ieznie 
I w dziełach drukowych popełnioną przez Niewia- 
domskiego zbrodnię morderstwa na osobie Pier- 
wszego Pronta Rzeczypospolitej, a więc czyn 
przez nstawę zakazany, usprawiedliwić się stara. 
oraz innych do ezynów zakazanych pobudza, co 
stanowi występek z & 805 u. k, zaś w artykule, 
jak 1), nadto publicznie i w rozszerzanych pismach 
pogardę i nienawiść przeciw adminisiracyi pnh- 
stwa wzbudzić usiłuje. co etanowi zbrodnię zakłó- 
cenia spokojności publicznej z 8 65 a. u. 

Równocześnie poleca sie Redakcyi czasopisma 
„Głos Narodu”, aby tę nebwałę w najbliższym nu- 
merze czasopisma na pierwszej stronie pod ryfo- 
rem § 20 ust, kg hnzpłatnie zamieściła. 

ad czręgowy karny, Senat III. 

Kraków, dnia: 10 Intego 1993. 7 
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LOJALNOŚĆ PRZEMYSŁOWCÓW  NIEMIE- 
CKICH WOBEC POLSKI. 
Katowice. P. A. T. Podczas wczorajszego 
Zjazdu przemysłowców przedstawiciel niemie- 
ckiego Związku  górmiezo-hntniczego oświad- 
| czył. iż przemysłowcy niemieccy pracować be- 
! d3 dla dobra państwa polskiego, W końcu za- 
| proszone gości, przybyłych z Polski, na przy- 
"jęcie do gmachu Związku górniezo-hutniczego. 
„Na Zjeździe wygłoszono szereg referatów o 
(rozwoju i stanie przemysłu polskiego, a mia- 
nowicie przemysłu . metalurgitznego i chemi- 
: cznego 
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Rząd Sikorskiego „zyskuje narodowości . 


Warszawa, (Tal. wł.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu zgtaszono szereg wniosków w 
sprawie inwazyi żydów resyjskich.  Vyniosek 
wzywa rząd do wylianią natycimłiastowych za- 
rządzeń w celu usiemożliwienia przechodzenia 
przez Zbrucz uchodźcom chcokrajowym i zam- 
knięzią naczeł granicy na ct dla uchodźców 
trazrzytowych. Drugi wnios:k żąda przeprowa- 
dzenia statystyki regestracy! uchodźców z RO- 
sy} i pociągnięcia do odrowiedzialności osób 
przebywałących za dowod.mł fałszywymi — 
i przeprowadzenia ich statystyki, wreszcie 
trzeci wniosek domaga sy przeprowadzenia 
statystyki koncesyl nadawanych na piowadze- 
nis szynków, trafik, hurtowni i dostaw dla 
wiedz państwowych (wniosek pos. Rymara). 

Warszawa, (Tel. wł) „Gazeta Warsz.” do- 
nosi. ża pramier Sikorski za poparcie klubu bia- 
łoruskicgo jego gabinetu, obiecał koncesyę na 


instytucyę bankową w Wiluie posiowi Taran- pezieczen 


kiewiczowi. Kapitału zakładowego ma dostar- 
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Warszawa. (Tel. wł). Dzisiejsza posiedze- 
nie Sejmu było peme skandali. Rozpoczęto się 
od wystąpienia posła uksuińskiego Łuckiewi- 
cza, Łuckiewicz wysiępowai już w Sejmie kil- 
kakrotnie, a zawsze w sposób prowokacyfny. 
Kiedy pcd obrady przyszłe pierwsze czytanie 
ustawy o zezwolenie gminie m. Lwowa na za- 
ciągnięcia za noręką państwową pożyczki 
w wysokości 120 miłjłonów na przebrukowanie 
ulic, poss} Łuckiewicz zaczął mówić: Dla te- 
renu, który nie jest integralną częścią pań- 
stwa polskiego.. (tu wybuchła wielka wrzawa 
i protesty). 

Marszałek: zwracam uwagę, że pan panie po- 
śle składał ślubowanie, a ten sposób przema- 
wienią stoi w sprzecznośie ze Ślubowaniem. 
(Odzywają sią głosy: Hajdamaka! kto panu 
kazał tak prowokować, my na to nie pozwo- 
limy!) 

Pos. Łuckiewicz: O ile wiem, Wsch. Gali- 
cva znajduje się w zupelnie innem prawno- 
państwowym stosunku.. (Wrzawa. — To skan- 
dal, ta prowokacya...) 

Marszałek zwraca uwagę mowcy na trak- 
tat ryski, przyjęty przez Sejm i podkreślił, że 
poseł musł stać na stanowisku tego traktatu, 
w przeciwnym razie mowcy głos odbierze. 
(Na sali rozlegają się głosy: pachołek bolsze- 
wieki, prowokator, odebrać mu głos, tutaj się 
tak nie przemawia). 

Pos. Łuekiewicz mówi dalej licho z ukraiń- 
ska, po polsku: — Prawo zagwarantowane 
traktatem ryskim nie zostało dotrzymane. Nie 
korzystam z praw mego ojczystego języka, 
choś traktat został zawarty wbrew woli mego 
narodu, jednak godzę się z tymi punktami. 

Pos. Kiernik: Jeżci się pan godzi, to niech 
pan głupstw nie goła. 

Poe Łuekiewicz: Jednak jako obywatel 
nia mogę ponosić odpowiedzialności za vydat- 
ki, które idą na terytoryum prawnie do Polski 
nie należące, (Wielka wrzawa) Głosy: Precz, 
skandal, agitator bolszewicki, 

Marszałek odbiera p. Łuckiawiczowi głas. 

Pos. Łuchiewicz: Jednak jako obywatel 
Do Łuckiewieza podchodzi pos. Reger. (PPS.), 
który wdał się z nim w pogawędkę, Pos. Lu- 
ckiewicz tłómaezył pos. Regerowi, że marsza- 
łek żle go zrozumia”!) Później pos. Łuckiewicz 
podchodzi ku p. Łańcuckiemu i Królikowskie- 
mu, posłom komunistycznym, potem siada z p- 
Królikowskim w ostatnich tawkach, wreszci 
wszyscy trzej wychodzą do kuluarów, gdzie 
żywo dyskutują. Zdajo się, że w ten sposób 
frakcja komunistyczna zyskała jednego jesz- 
sze członka. 

To był pierwszy skandal, tem większy, że 
był wywołany p.zę' członka Klubu ukraińskie- 
go, który jest stroruictwem popierajęcem rząd, 
a członek jego kvsstyonuje nawet poźstawo- 
we zacaiły państwowości, Ukraińcy usiłowali 
wycofać się z tego stanowiska i ogiaszają, Że 
pos. Łuckiewicz jeszcze przed posiedzeniem 
Seimu zapowiedział swoje wystąpienie z Klu- 
bu. Faktycznie było to nieprawdą, aluericm 
Łuckiewicz przemawiał jako członek Kiuba, 
a dopiero po skandalu zgłosił swe wystapienie, 

Drugim skandalem to są dwa wnios;:l tegoż 


, 


czyć poufnie tzw. rząd białoruski Łaskowskie- 
go, będący na utrzymaniu rządu litewskiego. 
Będzie to zalem zmienie wydanie banku lite- 
wskiego w Wilnie, który w swor 'zasie z po- 
wodu knowań antipacńtwowych zc ał za eza- 
sów Litwy Środkowej zamknięty. 

Warszawa, (Tel. wł.) Słychać, że premiar Si- 
korski po konferencyi z żydami zdecydował cię 
udzielić żydom ulg. Wykonanie okólnika b. 
min, Kamieńskiego o wysiedleniu życćów Z0- 
stało odroczone. Posiadacze przepustek zakor- 
donowych mają je przediużone aż do 1 sty- 
cznia 1924 roku, Wszyscy otrzymają paszpor- 
ty bez wizy urzędu emigracyjnego. W nowym 
okólniku ministerstwa ma być wyraźnie za- 
strzeżone, że wysiedlenie nie dotyczy! osób 
przybyłych z Rosyi do Polski przed zawar- 
ciem umów. Najważniejsze niebezpieczeństwo 
tkwi w. paragr. 4, na mocy którcga wszyscy 
nielegalnie przybył: żydzi do Polski, byliby Za- 
przed wydaleniem Za granice 
Polski, [ 
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lity Jerzego. Klub ukraiński w sprawie tej 
ogłosił komunikat następujący: ` o © 

„Niebywały w historji mord dokonany na o 
sobie najwyższego dostojnika cerkwi prawo- 
sławnej w Polsce, Jerzego metropolity jest 
skutkiem ciężkiego nienormalnego(() stanu 
cerkwi prawosławnej w Polsce, Nad faktem o- 
hydy aktu, którego dopuścił sią archimandry- 
ta $maragad, osoba wyższego stenowiska du- 
chownego, nie można przejść obojętnie do po- 
rządku dziennego. Niepokój w cerkwi prawo- 
sławnej obecnym stanem rzeczy spowodowany 
grozi nieobliczalnymi skutkami. Konieczna pa- 
cyfikacya i unormowanie stanu cerkwi pójść 
musi jedynie właściwą drogą wolnego wypo- 
wiedzenia sią wiernych 1 kanonicznego soboru 
pod warunkiem nie wtrącania stę wladz pol- 
skich państwowych do wewnętrznych spraw 
cerkwi. 


Parlamentarna reprezentacya narodu ukra- 
ińskiego jako wyraźnik woli narodu skieruje 
pilną uwagę i czuwać będzie nad dalszym bie- 
giem cerkwi prawosławnej w Polsce 1 jej sta- 
nem“, 

Tak brzmi oficyalna deklaracya, w której 
już jest podkreślone to żądanie, jakie Klub u- 
kraińszi i białoruski zgłosił w swoim nagłym 
wniosku z żądaniem zwołania soboru w celu 
zadecydowania o losach kościoła prawosławne- 
go w Polsce, Motywacya tego wniosku popar- 
ta przez stronnictwo rządowe podkreśla, że do- 
tychczasowa polityka rządu polskiego wobec 
cerkwi prawosławnej była rzekomo antikon- 
styt:cyjna, a wnioskodawcy sprzeciwiają się 
kategorycznie autokefalii tejże cerkwi. 

„Jeżoli z jednej strony zestawimy wystąpie- 
nie pos, Łuckiewicza, a z drugiej strony bia- 
łorusinów i ukraińców w sprawie autokefalii 
kościoła prawosławnego, widzimy jakimi pod- 
porami państwa polskiego są te dwa stronni- 
ctwa, na których między innemi opiera się 
rząd premiera Sikorskiego. Już jako skandali- 
ki dodać naieży, że Koto żydewskie zgłosiło 
wniosek nagły w sprawie niewykonywania zo- 
bowiązań w traxtacie o mniejszościach narodo- 
wych i domaga się ścisłego oKreślenia termi- 
nu „Polak“ „obywatel polski", „osoba narodo- 
wości polskiej”. 

Dalej pos. Deberbusch zgłosił Interpelacyg 
Zintszania dzieci żydowskich do pisania w so- 
bote, 

; Trzecim wielkim skandalem, to była spra- 
va Trybunału stanu. Niesłychanie doniosła in- 
tytucya, w życiu państwowem, u nas do tej 
chwili nie istnieje, Projekt Komisyi przewidu- 
je, iż Trybunał składać się ma z 12 człon- 
ków, z których 4 wybiera Scjm, 4 Senat. Ko- 
mizya uchwaliła, Że conajmniej połowa must 
mieć wyższe wykeztałcenie prawnicze. Prze- 
ciwko temu żądaniu wystąpił adwokat Łypa- 
cewiez (Wyzwolenie) twierdząc, źe wyższe stu- 
dya prawnicze nie zawsze gwarantują znało- 
mości prawa, Na to mu słusznie odpowiedzia- 
no, że widocznie po sobie sączi. Poraimo prze- 
strzegania przed tego rodzaju wprowadzaniem 
otskurantyzmu stronnictwa  wietszością gło- 
sów centrowych i lewicowych 452 przeciw 12i 


samego stronnictwa rządowego ukratńskiego poprawkę p. Łyparewieza pe"kreślającą jegt 
i białoruskiego w sprawie zabójstwa metropo- | żądanie, — uchwaliły. 


Episkopat poski w sprawia 
nabożeństw żałolnych, 
Warszawa, P. A. T. Biskupi polscy wydali 


w sprawie nabożeństw żałobnych następującą 
odezwe: 


Komitet episkopatu zcbrawszy się dziś po raz 
pierwszy w bieżącym roku, uważa za obowią- 
zek zwrócić uwagę społeczeństwa, że jakkol- 
wiek wedle słów Pisma św. „Świętą i chwale- 
bną jest rzecz modlić się za zmarłych”, nie po- 
winny nabożeństwa być nadużywane do mani- 
festacyi nie odpowiadających świętości i celowi 
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obrządku religijaego. Przeciw tego rodzaju mā- 
nitestacyom musimy się zastrzedz, ponieważ 
mogą one wprowadzić zamęt do pojęcia mo- 
ralności chrześcijańskiej, . 

Podpisani: Dałbor prymas, Kakowski metro- 
polita, Tesdorewicz arcyb. lwowski obrz. orm.; 
Sapieha książę biskup krakowski, Łoziński 
biskcp miński, Fulman biskup lubelski, Prze- 
zdziechi biskup podlaski, 

(Przyp. Red. Zamieszczając powyższą 6nun- 
cyacyę Episkopatu, nie wątpimy, że najszersza 
koła katolickiej, patryotycznej ludności zasto 
sują się do wskazań tej odezwy, podyktowane] 
troską o dobro Kościoła i kraju. Ogół polski; 
do głębi wstrząśnięty strasznym dramatem dus 
szy polskiej, nie mógł oprzeć się wzruszeniu, 
a najgłębszym wyrazem tych uczuć były od- 
prawiane we wszystkich miejscowościach Pol- 
ski nabożeństwa żałobne za spokój duszy Ś. p. 
Niewiadomskiego. Zachodziła jednak obawa, że, 
dalsze ich kontynuowanie mogłoby zamienić się 
w maniiestacye polityczne, wobec czego po 
stanowailiśmy już w niniejszym numerze zwcó- 
cić się do społeczeństwa w zachodniej Mato- 
polsce z odpowiednią przestrogą. 

Enuncyacya dostojników Kościoła uwalnia 


nas od tego obowiązku. Możemy jedynie 
stwierdzić, że przyszła w stosownej chwili, gdy, 
społeczeństwo — wbrew terrorowi lewicy -4 


dało już prawdziwy wyraz swym uczuciom, 
a obecnie po doznanych wstrząśnieniach win- 
no przyjść do równowagi i zająć się spokojną 
pracą. 

Podkreślamy, że episkopat nie występuje 
przeciw nabożeństwom żałobnym za & p. Nie 
wiadomskiego, a tylko przeciw ich nadużys 
waniu do nieodpowiednich manifestacyi). 


Morderca metropol. Jerzego przed 
sądem doraźnym. 


Warszawa. (Tel. wł) Tymczasowym zastę-, 
peą zamordowanego metropolity Jerzego będzie! 
biskup wikary Aleksy, zarządzający eparchią 
grodzieńską. Najwyższą jednak władzą w óez 
kwi prawosławnej w Polsce jest Synod, a to 
atosownia do obowiązujących uchwał Synodu. 

Morderca metrop. Jerzego, Smaragd Lati- 
szenko, ma być sądzony przed sądem dora- 
źnym. Śledztwo ma być po myśli przepisów 
ustawy ukończone w ciągu 2 tygodni od 
chwili popełnienia zbrodni. W ciągu dalszych 
3 dni odbędzie sią rozprawa sądowa, a w 24 
godzin po wyroku nastąpi jego wykonanie. © 

Pogrzeb zamordowanego metropolity Odhe 
dzie się dzisłaj o godz. 12-tej w polndnie 


Sprawa poczt na kam. kemunikacyjnej, 


Warszawa. P. A. T. Komisya komunikacyj-, 
na prowadziła wczoraj dyskusyę nad eksposa 
kierownika ministerstwa poczt i telegrafów. 
Moszczyńskiego. Po wyczerpującej dyskusył 
przyjęto wniosek pos. Moruczewskiego, aby, 
wybrać po jednym referencie dla zbadania 
kOntraktu z towarzystwem Cedergrena, oraz 
dla sprawy radiostacyi. Do pierwszej sprawy 
wybrano referentem pos. Sikorskiego, b. mi- 
nistra kolei; do drugiej pos. Bartla. Następnie 
przyjęto wniosek pos. Bartla. Komisya komu- 
nikacyjna wzywa Ministerstwo poczt i tele! 
grafów do przedłożenia Sejmowi projektów. 
ustawy o państwowej wyłączności poczt, o 
państwowej wyłączności tei, o organizacył 
Dyrekcyi poczt, o zabezpieczeniu tajemnicy, 
pocztowej, projekt pragmatyki dla pracowni. 
ków pocztowych, projekt ustawy o radiosta+ 
cyach. 


Najwyższy czes! 

Warszawa. (A. W.) „Expres Poranny" podać 
je, że komisarz rządu w Warszawie czyś 
ni przygotowania do wysiedlenia z granicy, 
państwa obcokrajowców, przybyłych do Poł. 
ski po 12-tym października 1920 roku, W myst 
rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrza, 
nych ze samej Warszawy ma być wysalonych 
kilkanaście tysięcy osób. 


PROGRAM PRAC SENATU. 

Warszawa. P. A. T. Najbliższe posiedzenig 
Senatu odbędzie cię we czwartek dn. 15 b. 

o godz. 16 z następująccym porządkiem dzien< 
nym: 

1) vstawa o prowizoryum budżetowem za 
czas od 1 stycznia do 31 marca b. r.; 2) pros 
jekt ustawy o trybunale stanu; 3) nowela do 
ustawy z dnia 18 lipca 1922 w przedmiocie 
udaremnienia mocy prawnej kontraktów za- 
wartych w czasie od 11 listopada 1918 do k0ń: 
lca kwictnia 1922 w okręgu jednego sądu po 


| wiatowego na Pomorzu. 


DODATEK DROŻYŻNIANY DLA URZĘDNI- 
KÓW ZA LUTY. 

Warszawa, (A. W.) Jak donosi „Przegiąd 
Wieczorny”, dodatek drożyźniany dla urzęd- 
ników państwowych za miesiąc luty b. r. ma 
być wypłacony w połowie przyszłego tygodnia 


Str. 
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$tabnące tętno. — Sprawa ruska. — Najazd 
* żydowski, 


_ Lwów dla Lwowian będzie zawsze „urbe 
ścarissima", dla Rzeczypospolitej  puklerzem 
wschodniej granicy, lecz mimo to zaznaczyć 
trzeba, iż tętno życia naszego miasta oslabło, 
*nergia zmalała i rozproszkowała się. Główną 
tego przyczyną. to odpływ głów i rąk twór- 
czych, które rozbiegły się po obszarze całej 
Rzeczypospolitej. Nadto w wolnej ojczyźnie 
oglądamy się zbytnio na organa ecntralne, by 
one zastąpiiy dawną iniecyatywę krusową. 

Obrazem tej rezygnacyi z dążenia do wiel- 
kich wysitków i osłabicnia tętna życia publi- 
cznego jest nasza prasa. Posiadamy wpraw- 
dzie i dalej pokaźną cyfrę dzienników polskich, 
bo aż osiem, ale jak one niepodobne do da- 
wnych pism Iwowąkich, jak poziom ich opadł 
i ambicye: zmalały! „Słowo Polskie" omal co 
nie zamarło na umiąd starczy, a raczej na 
wyczerpanie sił żywotnych, trzeba dopiero 
było przywołać prof. Grabskiego ze starej 
gwardyi, by p'smo rozruszał i rumieńców 
życiowych mn dodał. „Kuryer Lwowski“ za- 
tracił swą linię polityczną i teraz wykonuje 
ruch wahadłowy od Piasta poprzez Wyzwole- 
nie aż do P. P. S. „Gazeta Poranna“, pelna 
dawniej ruchu i humbugu. zachrypła, Świetny 
typ brukowca „Wiek Nowy“ stał się p'ytkim 
i nadnym. O innrch pismach nawet wspomi- 
nać nie warto. Dawne czasy  Wasiiewskicd. 
Dąbrowskich,  Mastowskich. — Brandowskich. 
Wysłouchów i tylu innych mineły. Jedni po- 
Btarzeli się, drudzy zam!ikli, łuh rozbiegłi się 
po całej Rzeczypospolitej. Pozostali sami star- 
cy, lub narybek mało wyszkolony | jeszcze 
mniej uzdolniony. W tej i owej redakcyi zna- 
lazłby joszcza przy biurku siłę  zdotniejszą. 
lecz w szarzyźnie idei 1 przy małych amhi- 
tyach dzisiejszych wydawców dziennikarstwo 
lwowskie schodzi na dziady. Podobnie jest też 
z życiem kulturalno-literackiem Lwowa. Je 
Bzczo jako tako rozwija się praca oświatowa 
w T. 8. L. i ruch polityczny. 

Że spraw politycznych wybija się u nas na 
pierwszy plan sprawa ruska. Na miejscu 
tutaj muważalibyśmy ją już za przesądzoną. 
Prowodyrzy ukraińscy są zaczoryeniowani, 


— — 
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„Polsko-szwedzki komitet studyów. 


Polska prasa w Krakowie, zredukowana 
przez kilka miesięcy de jednych tyiko „Wia- 
domości", nie mogła przez dłuższy ezna infor- 
mować czytelników o wielu ważaych spra- 
wach, żywo obchodzących każdego kulturał- 
mego Polaka. Dlatego pominięto u nas miicze- 
niem fakt zawiązania się w Sztokholmie P. 
8. K. 8. 

_ Dzięki nsilnym staraniom p. Zygmunta Mi. 
chalowskiego, posła Rzeczypospolitej w Sztok- 
holmie i niestrudzonej pracy p. Konrada Czar- 
nockiego, urzędnika pelstwa, orga przy 
stałom i goracem poparciu szwudzkieh kół nau- 
kowych, powstał w Sztokholmie dnia 23 pat- 
dziernika z. r. Polsko-Szwedrki Komitet Stu- 
dyów, na którego czele stangł jako prezes p. 
Helge Almqvist, profesor historyi w uuiwer- 
sytecie w Gótcborgu, wiceprezesem zaś 10- 
Btał p. Johny Ioosval, profesor historyi sztuki 
w sztoklolmskiej wszechnicy. Na pierwsza ze- 
branie Komitetu przybyli oprócz licznych 
przedstawicieli świata naukowego stolicy, tak- 
ża profesorowie uniwersytetów w Upali, w 
Lund i w Gótobormu Zebranych przywitał 
poseł Michałowski, poczem prof. Almquist w 
dłuższej przemowie podniósł wiukopomne zra- 
sługi Polski, która jako placówka zachodniej 
kultury we wscho:lniej Europie nie przestała 
być nigdy czyniikiam prawdziwego postępu 
1 rozsadniklem idei wolności politycznej. Cho- 
ciaż w przeszłości stosunki polsko-szwedzkie 
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Nowe książki, 

_ STANISŁAW SZPOTAŃSKI. „Adam Mickie- 
micz i jego epoka", Tom IH. Działalność pwli- 
tyczna Mickiewicza, — Annekey. — Str, VIII + 
197. Warszawa 1922. Wydawnictwo J. Mort- 
kowicza. 

Po pracach wstępnych nad zebran:siu i upo- 
rządkowaniem materyalów źródłosych do hbi- 
storyi Filomatów (wydanych przez krak. Akad, 
Um. 1920/1) przystąpił St. Szpotański dv syn- 
tetycznego ujęcia wystąpienia A. Mickiewicza 
z punktu widzenia rozwoju jego ducha na tio 
współczesnych prądów ku turałnych. Owocem 
paroletnich, gruntownych badań i mozolnych 
poszukiwań, jest obszerna, trzytomowa 1n00a0- 
grafia pt. „A. Mickiewicz i jego epoka", — 
Tom L obcjmował okres „racyonalzinu i ro- 
mantyzmu”, tom IL. okres „towianizmu”, wre- 
Bzcie ostatnio wydany tom IL. nia przedstawić 
„działalność  połiliyczny A.  Miotiewieza”. 
W pracy swej starał się Szpotański przesuząć 
punkt ciężkości sprawy z terenu biogracicznege 
„Silva rerum“ i dotychczisowugo, Szablonowo- 
szko!nego pojmowania A. Mickiewicza w kie 
runku nowego, Byntetycznego ujęcia calo- 
kształtu tego zjawska, jakiem było wystąpienie 
Mickiewicza, nie tylko poety i twórcy. lecz ta- 
kże polityka i człowieka czynu. Niezależnie od 
wszelkich możliwych wobee pracy St, Szpotań- 
skiego zastrzeżeń (vide np. polemika z prof. 
Kallenbachem „O pojmowaniu  Miekiewicza*”). 
trudno zaprzeczyć jej autorowi oryginalności 
koncepeyi, istotnej znajomości przedmiotu, 
fopartej na wykorzystaniu całego ezeregu na 
ogół mało znanych źródeł i dokumentów, wre- 


` Listy Iwowskde. 


„LOS NARODU" s daia IZ Lutego, 1923 Roku. 


społeczeństwo ruskie bierne i naogół Iojalne 
względem Polski  Daninę zapłaciło, w esub- 
skrypcyi i wyborach wzięło udział, rekruta 
dało. Niepokoją nas tylko wieści 
z Warszawy. Rząd bowiem gen. Sikorskie- 
go zamyśla o jakiejś ugodzie z Rusinami. 
Z kim jednak się układać i poco? Politycy 
ruscy dzielą się na cztery główne obozy: Pe- 
truszewycza, Baczyńskiego, chliborobów 1 mo- 
skalofilów. Obóz Peiruszewycza, inspirowany 
przez emigracyę ukraińską, zajmuje stanowi- 
sko nieprzejednanie wrogie względem Polski. 
Zwolenniey Baczyńskiego — z którymi w!a- 
śnie rząd chce się układać — pragnęliby ugo- 
dy. lecz pojmują ją ty!ko jako chwilowe za- 
wieszenię broni, by módz się zerganizować do 
nowej waski. Chliborobi są ioialni, lecz wpły- 
wów w społeczeństwie swojem nie mają. Ugo- 
da z moskalofilami i forytowanie ich mogly- 
by się na nas w przyszłości srodze pomścić. 
Ugoda z jedną partyą nile będzie 
ugoda ze spoleczeństw.e.m, nam rie 
zapewni spokoju, a da Rusinom przywileje. 
Zamiast ugody lepszą jest polityka sprawie- 
fliwa. energiczna, bo ta polityka wzbudzi w 
masach zaufanie de władz polskich i szacu- 
nas dla nich. 

Gorszyra wrogiem od Rusinów stają się ob 
cnig na kresach żydzi. Wzmocnieni żywiołem 
nantywowym, ufni w życzliwość sfer rządo- 
wych, stają się aroganccy i zachłanni Lwów 
l inne miasta kresowe zażvdzają się z dnia 
na dzień. Jeżeli przegramy walnę o reduk- 
cyę szynk.ó.w. jeżeli rząd nie wydali 
uchodź. w rosyjskich, jeżeli nie wywalczymy 
E numarus ela.us.us na uniwersyte- 


cie i jeżeli wreszcie wladze państwowe nie 
przestaną tłumić siły ruchu rozwojowego 
i bojkotowego, to w takim razia nie potra- 
firmy obronić się przed zalewem żydostwa. 
Rozlagają się g.osy, by spoleczeństwo kre- 
aowe liczyło tylko samo ra siebie, by myśla- 
Io narazie tylko o sobie by rozpoczęło obro- 
nę i organizacyę kresów na własną ręką. Do- 
tychczas zanadto ogiadaliśmy się na Warsza- 
|wę. ale tam wa władzach centralnych myśią 
zbyt tenryami, nie liczą się z rzeczywistością, 
rzeczywistość trzeba nam samym stworzyć. 
Kresy bronić się muszą sama. F. B 


nie zawsze były przyjazne, to jednak dziś mo- 
ga Szwodzi | Polacy epogląlać na tę prze 
szłość nie jako dawni wrozowią lecz jako dwa 
narody, które poznawszy sią wzajemnie, pra- 
gng wyzyskać bogactwa swvch nrehiwów i bi- 
hliotek oraz skarby swej nauki dia celów wy- 
łącznie kulturalnpeh f pokojowych, 

Mowy posła polskiego | uczenego profco- 
ra przyjęła zgromadzoną publiczzość żywemi 
oklaskami a prasa szwałzka powitała nader 
synriatycznymi artykułami to naukowo grze- 
szenie, które, wykluczając wszelkie cale po- 
ityczne, ma dążyć do wzajemnego zbliżenia 
obu narodów. 


„Moskiewski Niewiadomski”, 


Żydziaki z „Naprzodu", które mogą się po 
chlubić, że z ich szeregów wyszli główni 
oprawcy Rayi: Radek-Sotelschn i Diierżyd- 
ski, korzystają z każlej sposobności, aby 1 se- 
mieką zaciekłością rzucać się na polskość, 
na Kościół i na duchowieńscwa, t. j. robić 
to samo, choć, na szczęście, nia z takim je- 
szcze Bzutkiemu co ich „towarzysze* w Boi- 


dryta prawosławny (stenty zabił archie- 


roja Jerzaga. Zacierają więc z rudości ręca | 


| wołają: „Moskienski Niewiadomski”, „„Mor- 


wszechrosyjski, czy! 
dnaki...* 

W tych okrzykach ujawniła się jaskrawo 
cała dusza Żydowskich nacyonalistów, którzy 
dla tem skuteczniejszego niszczenia Polski 


wszechniemiecki jest je- 
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niami. Ucierpiat też bardzo budynck mieszczą- zydyuu miusia z żądaniem, by wszelkie cenni- 
cy redakcyę „Gońca Krakowskiego", gdzie wy-,ki, wnoszone do mas'stratu, nie czekały zaa. 
bito kamieniami kilkanaście szyb. i jtwienia dłużej, jak 48 godzin i w tym czasie 

Cevsne witraże Wysp'ańskiego w kościele 00. były przedkładane województwu do zatwier- 
Franciszkanów ty:ke d'atego wytrzymały ude- dzenia.  * z 


rzenią kamieni, że są zabezpieczone druciancmi 


„robią w P. P. S-ie", Dla nich niema różnicy s 
siatkami. 


pomiędzy „nacytnalizmem polskim", walczą- 
cym niagdgś o woiność a dziś o utrzymanie 
niepod!e_tości Połski a nacyomuizmem „ezar- 
nosecińca", który — jak pisze tenże „Na- 
przód* w tymże artykule — „uważa państwo 
polskie za epizod przemijający* i wierzy, „že 
razem 2 Polską powróci pod panowanie rosyj- í 
skie“, Bo dia nich wszystkie nacyomalizmy są 
dema 0 | p e natural- | nasiowa nie przyznaje się do winy. Również 
SE = mary ca s podczas manifestacyi aresztowano Czesława 
Alie Ii w Rosvi są rozmaite nacyonalizmy. Łettnera, |. 19, wyrobnika i Władysława Teich- 
I tam przydaiby się jakiś Niewiadomski, ale imana, |. 19, wyrobnika, obydwóch pod zarzu- 
tan „moskiewski Niewiadomski“ musiałby po-jtæn wybijania szyb. Nadżo wymienieni rovo- 
święcić życie — nie czynimy tu bynajmniej È 
porównać ze á p. Narutowiczem, rozumiejąc 
dobrze całą przepaść różnicy — w walce z sy- 
stemem, który doprowadził Rosyę do obecne- 
go upadku. Musiatby on targnąć się nie na 
duchownego. uznającego prawa Folski w iej 
ary „Neprau” — Radka > Smhemolna | pr rana cia częś zr kóz pre 
i Dzierżyńskiego. Taki „Niewiadomeki* byłby |voowski skluiala się pak, A sk JE 
zbawcą narodu rosyjskiego, ginącego. dziś w roddo e: AA mech dzięli dnia: 
niewoli żydowsko-bolszewickiej. aA E że towarzysza z pod 
ZNANE REA andaru Hnockera wybiaią szyby | usiłują 
: at OTO ZO at raru„ | Zniszczyć wartościowe witraże w świątyniach 
(reje soraio hagak- g ETOWE |kacoiiekeh! P. Sikorskiemu gratutujemy popaz. 
ka ać w ~ |eia obozu p. Hasckera i Bobrowskiego. 
Gwardya wiceprezydenta miasta p. Bobrow-| Przytoczone fakta stwierdzają niezbicie, że 
skiego wyb.ja szyby skiecpowe, owych niestychanych zniszczeń dopuścili 8g 
Wezorajszy „Naprzód* z dumą opisuje do- Członkowie pochodu socyalistycznege, prowa- 
kenane onegdaj w Krakowie rozboje bojówki |4Z0zego przez wiceprez. m. Bobrowskiego, 
socyastycznej, prowalzcuej przez wiccprezy- 
d»nia m'asta (f) p. Bobrowskiego, stwierdza- 
jąc, że bojówka ta wybilu szyby w pałacu bi- 
skupim i w redakcyi „Gońca“, Ale i tu organ 
socyalstyczny n.e może obejść się bez klam- 
stwa, zapewniając, że „na ul. Szczepańskiej ; A ee 
Ró do starca (1?) między demonstracyą E Ay Kooy ami ji za 
robotniczą (?) a grupą wyrostków, nauła-i', i i AC GRAS et 
nych (!) > i SZA (5, któ. biurkiem redakcyjnem zasiada osobisty przyja- 
rzy kanieniami zaczęli wybijać szyby sklapo- | FS p. Haeckera... 
we". Jest to uajbezezwin ejszy falsz, którym £0- | PEEK EASY OOO 
cyaliści chcą pokryć rzeczywiście skandaliczny e i 
fakt, że rozbijaniem szyb sklepowych w mie- Puch chrześc.-demokratyczny, 
ście Zajmowała się bojówka socyalistyczna pod 
wodzą wiceprezydenta miasta p, Bobroaskiego. | | Nea ś a 
Żaduago starca z jtkąś grupą wyrostków na (Nowa Wieś—Czama Wies—Łobzów) odbyło 
pacu Szczepańskim nie było. Grasowała łam się dn. 4 b. m. w sali Domu Sodalieyi Ma- 
jedynie nieliczna wprawdzie i newiele mająca | ryańskiej na Nowej Wsi o godz. 2 i pół po 


Aresztowania, 


majstrzego murarskiego, która idąc w socyali- 
stycznym pochodzie maniłestacyjnym, rozbiła 
dużą wystawową szybą w firmie „Alba“. 


l do rabunków na Kazimierzu. Powyisze fakta 
zcstały stwierdzone przez funkcyonaryuczy po- 
Ścyi | naoczuych Świadków zajścia, 
. > © 
Naoczni Świadkowie piątkowych orgii so- 


„Czas* milczy... 

Nie może ujść także uwagi fakt, że „Czas“, 
mimo podkreślania swojego katolicyzmu, po- 
|-minął zupelnie napad na mieszkan'e katolickie- 
go Biskupa, a za to we wczorajszym numerze 


a O Z RÓ O ZZ PO OE A E W EA MO O O Z WO ZZ EO OE 


lona gwardya socyałstycznych rozbjaczy. Za |Czyt wyglowił p. Bocheński na temat „Kwestya 
spustoszenie, jakich dokonała, są odpowiedzia! | żydowska w Polsce". lnleresujących wywo- 
ni jej „wodzowie“ z p. Bobrowskim na czaje | dów pre.egonta wysłuchali obecni s wieikiem 
i onl powinni pokryć straty, Maig z czego. bo jz%nteresowan:em, Drugą część odczyru wy- 
wsród nich nie bruk, jak wiadomo, kamienicz- głesi prelegent na nasiępuem zebraniu, polg- 
ników obszarników i kapitalistów. czoem E dyskusy4. 
IX. Koło Ch, D. zaznaczyło sią już wybi- 
Szkody ponad 100 milionów. tnie w życiu społecziem 3-0ch dzielnic i sku- 
W uzupełnieniu opisa onegdajszych demon- |piło w orzanizacyi swej kilkuset członków. 
stracyi socyal'stycznych i znszczeń rękamito- Zarząd Kola przygotował program pracy bar 
warzyszy spowodowanych, przytaczamy nastę- |dzo obszerny, którego real.zacyi poświęci naj- 
pujiwe szczezówy: Pastwą rozwydrzenia pod- | bliższe miesiące, 
burzenych deinonstrautów padiy ezczegółnie| ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICOWEGO 
sklepy mieszczące sę przy w. Szczepańskiej i VIL Koła Ch, D. (Grzegórzki—Dabie) odtędrie 
i przy pł. Szczepańsziru. Przedstawiają One wY=|sją w poniedziałek, du 12 lutego, o godz. 6 
vlad godny rozpasana wamlaiskiego. W$SBta- |pjęczór w Domu Związkowym przy ul, A. Po- 


W związku x powyższeni zajściami policya ! 
kommun kuje: W pątek wieczór aresztowano na i 
ul Szezepańskiej Rczajię Banas'swą, żonę pod. | 


tnicy nawotywali tłum do rozbrojenia policył | 


ZEBRANIE IX, KOŁA CHRZEŚC. DEM. | 


wepólnego z robożnikami, ule dobrze wyszko- |południu przy leznym udzialo obywatel. (d-| 


wy Sklepowe przy tej ulicy tądź pozbawione 
zupełnie szyb, bądźież zzopatrzone w kawałki 
rozpryśnięcyci szkiel, Szkody przekraczają 100 
mliionów marek, 

W skiepie Chrabąszcza przy ul. Szczepańskiej 
rozbito w kawalki dużą szybę wystawową, 
tzw. „belgijską, przedstawiającą dziś war- 
tość 48 milicnów marek. Kika kroków bliżej 


palba“. 


Na ph Szczepańskim ofiarą rozpa- 
[sania 


socyalistów padły szyby wystawowe 


| tockiege L 11. 


| Sprawy miejskie. 

| 

| (Cemiki mają być załatwiane w 2 ch dniach. — 

| Podrożenie p.eczywa, — Spekulacya adynirzy), 
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwasę na feki 


Rynku rozbito szybę wysiawową w f.rmie |spóżnionych zwoływań Komisyi cenn:kowych 


przez wieeprez. m. towarzysza Pobrowskiego 
i wynikające stąd zamieszania I trudności w 


dercy nabierają Gmiałości...* „Mamy już dru-|Urm: Allerhand, Leserkiewicz, Drobzer | re- | koutroli nad cennikami po sklepach. Na sku- 
giego Świytego (1) Eliyiusza...* „Niewiadomski stauracyj Udziałowej Nadto uszkodzone jeden |tek naszych w tym względzie uwag, woiewódz- 
robi szkołę..." „Nacyonalizm Wazechpolsii fzo szyldów sklepowych, bijąc w niego kamie- |two krakowskie odn'asło się onegdaj do pre 


ca Teraz mają nową uciechę. Archiman- 


szcie głębokiego pietyzmu w ujęciu duchowe- 
go portretu wielkiego twórcy i człowieka. Je 
żeli, równocześnie prawie wydaną piękną im- 
presyę prof. Szyjkowskiego o Miekiewiczu, mo- 
żna porównać w jej zasadniczym wyrazie do 
wielobarwnej tączy — to studyum Szpotań- 
skiego jest granitowym fundumentem szczegó- 
łów, na którym się owa tęcza nastrojowych 
uogóinień oprzeć będzie mogła.  tembar- 
dzinj że ostatni okres życia A. Mickiewicza, 
prof. Szjjkowski zbył pobieżnie w paru tyika 
stronicowym skrócie. Tym właśnie czasom (od 
r 1343 do 1850) poświęca St, Szpołański osta- 
ini tom swej monografii, traktujacy specyal- 
nia o politycznej działalności A. Miekiewicza. 
Pobyt poety w Rzymie. próby utzorzenią we 
Włoszech legionu polskiego i jego dzieje; da- 
taj powrót Mickiewicza do Paryża, akeya po- 
ityczna, stosnnak do ks. Ludwika Napolecna, 
redakceva „Trybuny ludów“ — wreszcie o-iżycie 
idei Legionu w zwigzku z kwestyą wschodnią 
i woiną tureeko-rosyj-ką, wyjazd do Konstan- 
tynopola, ostarnie zabiegi polityczne oto 
szematyczne zaznaczenie treści trzeciego tomu 
pracy Sł. Szpotańssiego. Foza tem do tomu 
Lego dołączył auzar bogaty zbiór anaeksów (L- 
szy, raporty, memoryały itp. dokumenży) stano- 
wigcych cenny materyał źródłowy, po raz 
pierwszy z archtaum Biblioteki Polskiej w Fa- 
ryżu, z rękopisów Muzeum Miekiewiczowskiego 
(Paryż), oraz ze zbiorów prywatnych opubli 
kowany. Obok dawniejszej książki A. Sliwiń- 
skiego o „Aickiewiczn jako polityku”, ninież- 
szy tom obszernej monografii Szpotańskiego 
jest prawie jedyuem poważniejszem studyvum, 
przedztawiającem obraz politycznej dzials'no- 
ści twórcy legionu włoskiego i redaktora „Try- 
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buny ludów”, dziatainości na ogół małe zna- 


czy owakiej teudencyi jak najfakzywiej ko- 
meutowanej. A przecież bez należytego uwzglę- 
dn'enia tej, z giębokiego przełomu duchowego, 
wysnutej praktycznej działalności Poety 
Czynu, nigdyby nie mógł być pełnym, ani 
właściwie ujętym obraz życia A. Mickiewicza, 
tej — jak się wyraża Szpotański — „najwię- 
kszuj indywidualności polskiej i jednej z naj- 
większech indyw'dualności stuwecia*, Tylko 
slabe rozpowszechnienie języka polskiego spra- 
wilo, że pogądy i twórczość jego nie są tak 
znana w świecią jak znane być powinny. — 
A przecież Mickiewicz, jak mało który z twór- 
ców współczesnych „wyraził cały romantyzm”. 
Wyraził go nie tytko w poezyi, ale w całem 
swem Życiu, w swoich ideach zcligijnych, W 
awojej dzialuuości politycznej i publicysty- 
JT Caly okres życia Europy zamknął w 80- 
bie i wyraził przez siebie Na tem polega 
wszechświatowe znaczenie A. Mickiewicza, zna- 
czenie, którego spocyalną, najbardziej ogóinc- 
ludzką stronę ideologii politycznej stara się 
przedstawić St. Szpotański w swem interesu- 
jącem sludyum, lączącem fachową wiedzę ba- 
dacza z gorącym cnuizyazmem wyznawcy. 
Ralmund Bergel. 
TAD. ZIELIŃSKI: „H'storya kultury anty- 
cznej”, Cz. I. Warzawa 1923. Nakiad Towa- 
rzystwa Wydawniczego. Tad. Zieliński, jeden 
z najgłębszych w f'oisca znawców świata sta- 
rożytnego i antycznej kultury, przystąpił do 
publikacyt swej „Bistocyi kultury antycznej”, 
w podstawowej “formie podręcznika uniwersy- 
tackiezo. Przejrzyste ujęcie i jasny wykład 
traści, głębokie znawstwo przedmiotu, aapawnia- 
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lja książce T. Zielińskiego wartość pierwszorzę- 


nej, lub w przygodnych pracach a usum takiej | dnej pracy naukowej. Część pierwsza obejmuje 


syniotyczny wykład rozwoju kultury greckiej. 

C. K. NORWID: „Krakus”*, Warszawa, 1923. 
„Panteon*, Naktad Tow. Wydawa'czego. Edy- 
tor nieskończonego niestety dotąd abiorowego 
wydania pism Norwida, przystąpił do chwa- 
lebnego uprzystępniania celniejszpch utworów 
wielkiego poety, wydając je osobno w swym 
„Panteoaie", Jako jeden z ostatnich tomików 
tego wydawnictwa wyszedł dramat „Krakus”. 

K. MARLOWE. Jako tom trzeci „Biblio: 
teki historyczno literackiej", wydawanej przez 
instytut wydawniczy „B:błoteka Polska", po 
jawiła się dawno już zapowiadana i przez fa- 
choweów oraz szerokie koła czytelników eze- 
kiwana monografia prof, Wł Tarnawekie= 
go pt. „Krzysztof Marlowe*, poświęcona ży- 
ciu i dziełu tego wielkiego poprzednika Szeks- 


pira. Awor daje ogóiny obraz życia lterackie- | 


go Anglii w chw.li wystąpienia Marlowa na 
widowni, s pe skreśieniu życiorysu autora „Ta- 
meriana“, poddaje każdy z jego utworów fzcze- 
gółowei i wyczerpującej analizie, Wysoki po 
ziom naukowy, jak i niezwykłość wysiłku, ja- 
kim jest niewątpliwie monografa o obcym 
poecie. pisana w naszych, tak trudnych warun- 
kach pracy naukowej. czynią dzieło to prawdzi- 
wem zdarzeniem dnia i chlubą naszej nauki. 
Książka prof. Tarnawskego wydana zostala na 
bezdrzewnym papierze i opatrzona jest cieka- 
|wemi ilustracyami, ` 

— Ukazał się w tłumaczeniu polskiem „Wy- 


Zaznaczyć tu musimy, że nie rzadkie były, 
wypadki, iż cenniid leżały u odnośnego refo 
reata w magistracie 8 dni (!), zanim wieeprez.! 
Bobrowski zwołał komisyę cennikową. Natu- 
ra nie interesowani kupcy nie widząc ingeren- 
cyi władzy, pobierali nowe ceny, wnosi!!! w mię: 
dzyczasie dalsze cenniki, eo wywoływaic Usta 
wiczne tarcia m ędzy kupcami a władzami m'eje 


ta i usuwało tych pierwszych z pod wezel- 
| kiej 


kontroli, Stan taki umioli w podobnym bax 


„łaganio wykorzystać kupcy dia własnych ko- 


rzyści, 

Wniesiony w piątek 9 b. m. przez coch pies, 
karzy nowy cennik na chleb i bułki był roz». 
patrywany wczoraj w południe przez miejską” 
komisyę cenn:kową. Konferencyi w której 
wzięli udział prócz odnośnych referentów apro-" 
wizacyjnych, delegat lzby haudl, oraz przede 
stawicie! związków konsumentów gen, Laso- 
cki, przewodniczył tym razem towarzysz Bo- 
browski, 

„Komisya po wysłuchaniu wniosków subko» 
misyi cenu'kowej uchwala następującą taryfę 
maksymalną: Za 1 kg. chleba żytn «go z 10% 
przemiału 1.425 Mp. ciemaego 1.075 Mp. za 6 
dkg. tułkę gładką najwyżej z 50% przemiałą 
137 Mp, za 8 dkg. pieczywo wiedenskia (ro- 
żki I kajzerki) 90 Mp., soledrąg 80 Mp. — 
W eklepach spożywczych 1 kg. chleba droższy 
o 25 Mp. bułka o 3 Mp. Równocześnie uregu+ 
lowano ceny chleba z piekarni miejskiej w tem 
sposób, że 1 kg. chleba kosztujo obecnie 1000 
Mp., w sklepach 1.020 Mp., dia zakłądów do- 
broczynnych 609 Mp. 

Województwo bezpośredno po nchwale ko- 
misyi cennikowej zatwierdziło powyższe cenyą 
itore wchodzą w życie z dniem dzisiejszym. 

Qżywioną dyskusyę członków komisyi cena 
nikowej wywołała sprawa miimarzy, Jeszcze w 
ubiegłym tygoduiu zgłosili oni do władz taryfę 
cenuikową na mielenie, wedlug której za pgz 
miał zboża, w ilości jednego wagonu pobierać 
mają 1,000.000 Mp. W dniu wczorajszym przed- 
stawli nową taryfę o 600.009 Mp. wyższą od 
poprzedniej. Nieuzasadnione niczem żądania 
młynarzy spotkały się z ogó!lnem oburzeniem 
komisyi, która stwierdziła i inne jeszcze nadu« 
życia młynarzy. Wystarczy wspomnieć o nieus 
możywowanych 6-ciu procentach wykuszu, ja- 
kie młynarze policzyli sobie od znielenia 100 
kg. żyta. Czyni to od wagonu aż 6 cetnarów 
matrycznych Zhoża, Podobno niektórzy mły« 
narzę nie przyjmują obecnie zboża na prze 
miat, lecz żądają, aby je piekusze sprzedali, 
a po przerniale dopiero megą od młynarzy z po- 
wrotem zmieloue zboża odkupić, raturainie po 
cenio bea porównania wyższej. 

w sprawy te, wymagające natychmiastowej 
ingerencyi władz, wiuno wdać sią wojewódze 
two | uzdrowić niezdrowe stosunki, olu:jająca. 
sią tak boleśnie na obecnej drożyźnie pieczywa, 


KRONIKA. 


NABOŻEŃSTWA ZA DUSZĘ Ś. P. E. NIEWIA+ 
BOMSKIEGO. 

W dniu wczorajszym o godz. 11 przed poł 
odbyło sią w kościele OO. Karmelitów na Pia- 
sku uroczysta rabożeństwo za duszę Ś. p. Eli 
giusza Niewiadomskiego. W przepełnionej ka- 
plicy N. M. Panny ustewiono katafaik, okryty 
czerwonem sukrom, u Btóp którego złożona 
liczce wieńca. Na trumnie widniały trzy biała 
róże. Nabożeństwo żałobne odprawił ks. Mach.’ 
Przed zakończeniem modłów, powien starzoq 
zaintonował „Roto, którą zebrani chórem ode 
śpiewali. 

Po Mszy Św., odprawionej w asyście klerysj 
ków, xe, colebranś odprawił egzekwie przy ka- 
tafaiku, „Salve Rogina“ odśpiewał caly kos, 
ściól. Podczas Mszy św. na chórzu śpiewano: 
pieśni Żatobue i wykonano na skrzypcach kilks' 
utworów treści re! pijnej. 

Jak donosi „Gazela Warz., nabożeństwa 
za duszę 4. p. Niewiademskiego odbyły się 
w ostatnich dniacu także w różnych miejsco=, 
wościach kraju. W Łodzi nabożeństwo odprar| 
wiono w kościele św. Krzyża, przepelniczym 
przez wiormych zarówno ze sfery robotniczej, 
jak i inteligezcyL W mieście Końskie Msze św. | 
w miejscowym kościele zostały odprawiona 
jednocześnie przy trzoch ołtarzach. Tak samo| 
odbyły się nabożeństwa żałobne w Siodlcach,| 
Żyrardowie i w Częstochowie. W tem ostatnie 
mieście nabożeństwo odprawiono w bazylice! 
jasnogórskiej. Świątynię wypełnili po brzegi; 
przedstawiciele wszystkich stanów z intel'genr; 
cya miejscową na czele. Sklepy chrześcijaźskiai 
były zamEnięte w calem mieścio. = 

Jednocześnie z wiadomościami o nabożeńw, 
stwach za duszę é p. Niewiadomskiego, nad-i 
chodzą wiadomości o skiaelaniu przy tej okazył 
licznych ofiar, a „Kuryer Częstochowski" do 
noL że napływają skladki na pomnik Ś. p. 
Niewiadomskiego. Otóż musimy tu zaznaczyć 
że składki na pomnik uważamy za niewłaście 
wę, Kio w tej tragicznej dla Polski chwili czu- 
je potrzebę ofiary pieniężnej, niech złoży ja 
na jakiś cei patryctyczny. Zresztą w Sprawie 
tej „Ruryer Poznański” dowiednje się, że & p. 
Niewiadomski wskazał rodzinie swej krótza 
przed śmiercią fundacy6, na które życzyłby 80- 
bie, aby skłudano ofiary pieniężne, 

SUKCES „ZMARTWYCHWSTANIA” RNO- 

STWOROWSKIEGO W POZNANIU, 

W piątek dnia 9 b. m. Teatr Wielki w Po 
znaniu wystąpił z premierą „Zmartwychwstań 
nia“ K. H. Rostworowskiego. Główną rolę 
kreował wspaniale p. Buszyúski. Giębokie ides 


klad moralności” Juliusza Payota. Nakładem ;sztuki, podkreślone świetną grą aktorów, pom 
Tow. Wyd. „Ignis“, Warszawa. Tiumaczyła! wały tłumnie zapełniającą widownię pnolicza 


Jadwiga Wamkówna, Str. 294. 


| ność. Wzruszony, niemilknącemi owacyami po6- 
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ia, przzmówa krótko oluając hold Pozuanio- 
jwi, jako fortesy nieskazitelnej polskości. Po 
przedstawieniu, z inicyatywy dyrektora teatru, 
odbył się przy udziale gości ze świata litura- 
ckiego i artystycznego bankiet ku czci autora 
|„Zmartwychwstania”. Przemawiał między inne- 
mi prof. Tad. Grabowski, wyrażając podziw 
nad głąboką. a wiernie ujętą koncepeyą idei 
Mickiewiezowskiej w  „Zmartwychwstaniu”, 
poeta i krytyk, St. Maykowski, podkreślił na- 
rodowe znaczenie sztuki, a dvr. Opieński parę 
stów poświęcił muzycznej [formie dramatów 
Rostworowskiego. W odpowiedzi dziękował 
autor „Zmartwychwstania* dyrekcyi teatru za 
pietystyczną tnterpretacyę sztuki, aktorom, a 
zwłaszcza p. Buszyńskiemu (Miekiewicz), za 
kwietne kreacye, Jarockiemu za wspaniałą wy- 
stawę dekoracyjną, a krytyce za przychylne 
1 pełne zrozumienia przyjęcie. 


Kraków, 11 lutego. 


NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P. KS. KO 
NARSKIEGO. We wtorek dnia 13 b. m. o godz. 
10 odbędzie się w kościele Ka. Ks. Pijarów na- 
Lożeństwoe żałobne za duszę wiekopomnej pa- 
ruiąci ks. Stanisława Konarskiego, Pijara. re- 
formatora szkół w Polsce. Nabożeństwo odpra 
wione zostanie w 40-tą rocznicę sprowadzenia 
serea $. p. ks. Konarskiego z Warszawy i umie- 
szezenia go w kościele Ks. Ks. Pijarów w Kra- 
kowie. Zgromadzenie Ks, Ks. Pijarów w Kra 
kowie zaprasza publiczność krakowską do wzię- 
tia udziału w nabożeństwie. 

„RYTM* W PAŁACU SZTUK PIĘKNYCH. 
Obecna wystawa w Pałacu Sztuki najwybitniej- 
szych artystów, zrzeszonych w grupie „Rytm, 
obndziła w Krakowie wielko zainteresowanie. 
W wystawie biorą udział: Borowski, Skaczy- 
Ins, Wąsowicz. Kuna, Kamiński, Żak, Kram- 
sztyk i wielu innych. Resztę sal pałacu zajęli: 
Geppert, Grosse, Daniel Kossowska, Pieniążek, 
Nowotnowa. Paciorek. Rekueki, Żurawski i Si- 
monowicz. Sekretaryat Towarzystwa zaąawlada- 
mia, że roczne biiety wstępu można jeszcze na- 
być tylko do 15 b. m. 

ŚLUB. W kościele parafialnym w Podgórzu 
odbyt się wczoraj po południu ślub p. Aleksan- 
dry Bassarzanki, nauczycielki szkoły wydziało- 
Woj, córki rodaktora Antoniego Bassary, z p- 
Janem Matysikiem, nauczycieiem szkoły po- 
wszechnej w Podgórzu. Związek pobłogosławił 
ks, kan. Ślepicki, który. po ceremonii kościa!- 
nej, zwrócił się do Młodej Pary z serlecznem 
przemówieniem. W obrzędzie ślutnym wzieli 
udział liczni znajomi Nowożeńców i ich rodzi- 
ców, jakoteż grono dziennikarzy t literatów. 
którzy Państwu Młodym złożyli gorace życze 
pia, W czasie ceremonii kościelnej chór dzieci 
szkolnych odśpiewał „Veni Creator". 

WIEC W SPRAWIE ZWINIĘCIA RUCHU 


STRAMWAJOWEGO NA LINII 2-GIEJ. Dzisiaj, | Kuprzytski . 


w niedzielę, o godz. 4 po poł. odbędzie sie 
JW szkole przy ul. Kazimierza Wielkiego wiec 
Obywatelski dzielnic Nowa Wieś, Czarna Wieś 
d Łobzów w sprawie potrzeb tych dzielnie, 
8 w szczególności w sprawie grożącego zwinię- 
«ią linii tramwajowej Park Krakowski—Rynek. 
Podobna w prezydynm miasta odbyły się nara- 
(dy, celem definitywnego zadecydowania o ru- 
ichu tramwajowym. 

RZEŻNICY PRZEDŁOŻYLI NOWY CEN- 
(NIK. Do komisyi cennikowej, obradującej wczo- 
Taj w poludnie nad cennikiem piekarzy, wpły- 
iglo pod konice konferencyi pismo cechu rze 
źników, w którem rzeźnicy domagają się no- 
Wych podwyżek cen-mięsa. Żądara podwyżka 
wynosiłaby około 20% w porównaniu do een 
Obecnych. Sprawą tą zajmie się subkomisya 
tennikowa w najbliższy poniedzialek. poczem 
Przedłoży wnioski pełnej komisyi cennikowej. 

TĘPIENIE TAJNEGO GORZELNICTWA. 
Magistrat przypomina zarządcom domów obo- 
MWiązok zwracania uwagi, czy w pomieszcze 
alach, znajdujących się w nieruchomościach 
podlegających ich pieczy. nie uprawia się pora- 
Eimnego gorzelnictwa. Winni zaniedbania tego 
obowiązku będą surowo karani. Za przyczynienie 
BIQ do wykrycia tajnej gorzelni przyznaje rząd 
Ragrodę mł 90.000—450.000 mk. 

VORZIMMER CHCE SIĘ ROBIĆ WARYA- 
TEM. W znanej sprawie Vorzimmera, który 
W czasie rozprawy rzucił się na radcę sądowe- 
Bo, Dra Kaczmarskiego ! ciężko go zranił lichta- 
zem w skroń. zarządziły władze sądowe zbada- 
hio stanu umysłowego tego zuchwałego paskarza 
mieszkaniowego. Badanie to nastąpiło na wła- 
Bwo Żądanie obwinionego | jego rodziny. Znawey 
sądowi, prof. Wachholz i Jankowski wydali, 
PO dłuższem badaniu, orzeczenie, uznające Vor- 

Mera za zupełnie zdrowego na umyśle, tak 
Ww Chwili papelnienia czynu, jak i obecnie, Wo- 

© tego prokurator Gniewosz wygotował prze- 
PE Vorzimmerowi akt oskarżenia, który wp!y- 
Wt wczoraj do sadu. Rozprawa przeciw Vor- 
%mmerowi o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
pała z par. 155 a. Oraz o zbrodnię gwałtu pu- 
bo 00 z par. 81 ust. karnej, odbędzie się 
A w bieżącym miesiącu przed Senatem 

sądu okr karnego w Krakowie, a nie przed 
Badem Przysięztych. 
- Pa stanie przed tymsamym trybunałom żo- 

i Vorzimmera, Dora, oskarżona o zbrodnię z $ 
wiat k. porełnioną przez atakowanie straży 
p ięziennej w chwili odprowadzania Vorzimmera 

0 więzienia. 

RUR DZIECKA W STAWIE. Wczoraj nad 
h B, znaleziono w stawie obok wału fortecz- 
ego na Grzegórzkach zwłoki dziecka płci mę- 
api Niemowlę mogło liczyć około trzech miè- 
TLR g aa dochodzenia policyjne 

s R e dziecko wrzucono w nocy z waly 
Wloka ag Pod siłą uderzenia dosyć gruha po 
ki ut odu załamałą się. mimo to jednak zwło- 
wka rzymały się na powierzchni, tak, że głó- 
Diemowlecią 
tomi gdzie, zaś podnezka, w którą dziecko było 


o k | , 
kura znajlowałą się na lodzie. Dziecko 
(rok było w białą koszulkę i szary sweate- 


„GLOB NARÓDOS T tala 1S TAŁSgA, 19 Noki, 


sądowej. Policya wdrożyła śledztwo, celem wy-|p. t. „Syrena“, w r. 1895 „Anakreon i jego 


krycią sprawców morderstwa. 


FAŁSZERSTWA DOKUMENTÓW. W «ewoim 


czasie wpadła pelisva na ślady wielkiej afery fał- |* 


szowania dokumentów między  internowanymi 


w obozia 


pieśni”, 4 w 1902 r. „Lncyan Doręba*, 


Dla uczczenia $. p. Seweryny z Chłędowskich 


w Strzałkowie pod Kaliszem . OQrgasa | Jabłonowskiej na Miecierz Szkolną w Krakowie 


śledcze, idąc po nitce do kłębka, oparły się w Krako- | 100.000 mk. Z. Niesiołowski, 


wie i dokonały tu wczoraj aresztowań Bzeregu 
osób. Nazwiska ich trzymane są na razie w taje- 
mnicy. Dalsze śledztwo w toku. 


SZCZEGÓLNA WĘDKA ZŁODZIEJSKA. One- 
gdajszej nocy jacyś niewvkryci opryszki wybili 
szybą w oknie fabryki „Odlew“ na Grzegórzkach, 
a następne, przy pamocy żelaznego pręta. ścią- 
gnęli z walea pas transmisyjny długości 14 metrów 
Szeroki na 10 ctm. W ten sposób wrłowiony 
złodzieje wyciągnęli * przez 
i nszli z hipem. 

KRADZIEŻE. Wczoraj w czasie przewożenia 
zhoża z galarów na W śle do magazynów akradzio- 
no z wozów 8 worków pszenicy, wartości miliona 
marek. 

Z mieszkania p. Antoniego Mię*ki skradziona 
wczoraj bieliznę i garderobę, wartości około 4 
milionów marck. 


pas 
zakratowane okno 


Z Polski i ze świata, 


MIŁIONÓWKA, Przy wczorajszem ciągnieniu 
milionówki wygrana padła na Nr. 4.548.018. 

TRAGICZNY KONIEC SPRZECZKI. W Du 
rie na Wołyniu przed kilku dniami porucznik 
Stanisław Stefański, po krótkiej sprzeczce z po- 
ruczuikiem Jakubowskim, wydobył rewolwer 
i strzelił, kladąc Jakubowskiego trupem na 
miajscu. Bezpośrednio potem por,, Stefański 
strzelił do siebie, odbierając sobie życie. — 
Władze wojskowe wszczęty w tej sprawie do- 
chodzenie. 


STARA, ALE NIEZAWODNA SZTUCZKAŹ 


Do jakiejś kobieciny, która przybyła do War- 
szawy w celu wyrobienią sobie pozwołenia na 
wyjazd do Ameryki, przyplątała się jakaś spry- 
tna para warszawskich rzezimieszków, obřecu- 
jac jej pomoc w dotarciu do konsula. Chcieli 
tylko wiedzieć, czy kobieta ma dość pien'ędzy 
ra wyjazd. Kobieta dała im do przeliczenia 
cały swój majątek, owiągnięty ze sprzedaży 
chaty i kawałka gruntu: 500 dolarów. Niego- 
dziwey dopóty oprowadzali po Warszawie ba- 
binę. dopóki im się nie udało wsunąć do pakie- 
tu kawałków papieru w miejsce dolarów, po- 
czam ulotnili się. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ AMBASADORA WŁO- 
SKIEGO W TOKIO. Z Rzymu donoszą, że ba- 
ron Aliotti brły włoski ambasador w Tokio, 
wypadł z automobiłu, którym sam kicrował 
i zmarł wskutek odniesionych obrażeń. 


Zawładomienia | komunikaty, 


NA KOLONIE WAKACYJNE W PCREBIE 
WIELKIEJ złożyli datki w Administracvi naszego 
piema: Grono profesorów gimn. IV im. H. Sienkie- 
wieza. Po 1000 mk.: prof. ks. Wł Machrta, A. Dziu- 
rzyński. Dr Świba. R. Niemiec. A. Fabris J. Pa 
secki, J. Plezia, Wł Rutkowski, K. Lammel. M. 
St Michoński. dyr. Zawiliński, K. 
Garbusiński i dyr. R. Gutwińsk:, Po 2060 mk.: St. 
Ziobrowski, Wł. Koch, Dr Gibas, W Wiatr, ks. 
Sławiński, ks. Dr Rychlicki Po 10.000 mk.: Dr 
Kukliński, Dr Momot, J. Denker, Dr Zierznowicz, 
M. Dąbrowski, Razem 16.000 mk, Wykaz dalszych 
ofiarodawców podzmy w następnym numerze. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4001-szą 
Wanda ł Jan Dzierżerecy z dziećmi: Janiuką i Je- 
rzykiem; 4002 Stanisław i Leon Leśkiewiczowie. 
Warszawa; 4003 słuchacze human. kursów wakae. 
122 r. — w uznaniu dla preiczeniów: 4004 imio- 
nia Ignacego Sztecklauzera — koledzy: 4005 człon- 
kewie Kola Nr. 1 Zw. kolej. przy warsz. Grogach 
żelaznych doiszd.: 4008 Krzyś i Madzia Chomiń 
sey: AGUT Antoniemu Potkańskiemu, poległemu 
w bitwie z bolszewikami 7 czerwca, 1920 — matka; 
4008 pracownicy biura Zrzeszenia właśc. lrsów 
w Wamziiwie; 4609 Emilia, Helena. Aleksy j Euge- 
ula Majdeccy; 4010 Stanisława Sobocińska. 


TAJEMNICZY WYPADEK W TATRACH. 
Pierwszo arcydzieło dotychczasowej sztuki ki- 
nematograficznej polskiej wytwómi „Kina 
Studya”. Otchłań pckuty, dramat w 6 aktach 
z nader zajmująą treścią, wspaniałą, bogatą 
wystawą. szczególną reżyseryą. techniką zdjęć. 
przepięknemi zdjeciami Zakopanego. Tatr, Mor- 
skiego Oka. Wodospadów Mickiewicza i t. d., 
i nadzwyczajną grą artystów. Dramat ten jest 
nierwszem arcydziełem filmowem  palskłem. 
W główraj roli: R. Sobierzewski. A. Piekarski, 
W. Biegański i H. Maciejowska, Wyświetla od 
wtorku dnia 13 lutego „kłino-Wandać, Ger- 
trudy 5. 


NEKROLOGIA, 

+ Jan Wiesław Radwański, właści- 
cieł 14 apteki w Krakowie, zgasł 9 b. m. w wie- 
su lat 66. Wnuk senatora Rzeczypospolitej 
krakowskiej Feliksa Radwańskiego, syn litera- 
ta i zbieracza podań ludowych 8. p. Jana Ra- 
dwańskiego. sum był także cichym pracowni: 
kiem na polu badań naukowych. Pozostawił 
znaczną ilość dziel i rozpraw, już to drukowa 
nych osobno lub w czasopismach, już to w rę- 
kopisach. Oprócz fachowych pras farmaceuty- 
cznych, znajdują sią w jego literackiej spuści- 
źnie następujące QGzicła, drukowane z zakresu‘ 
geografii Poiski: 1. Gpis 1072 rzek i rzeczuiek 
polskich. Lwów, 1004. 2. Dopelniunia do Sło 
wnika geograficznego ziem polskich (dwa zeszy- 
ty) Kraków, 1914. W rękopisie pozostały dal- 
sze dopołriea:a dzieł powyższych, 114 fotografii 
zamków paiskich. zdjętych podczaa wycieczek 
wakacyjnych, Zmarły złożył w darze Muzeum 
Narodowemu w Krakowie. — Cześć Jego pa- 
mięci! 

f Ludwik Mizerski, ostatni prezes Pol 
skiego Koła sejmowego w Berlinie, zmarł 
we czwartak w Poznaniu, przeżywszy lat 80. 
W okresie naszej niewoli występował zawsze 
otwarcie w obronie praw uciskanej polskości. 
a przemówień jego w Sejmie słuchali nawet 
wrogowie z wielką uwagą i szacunkiem. Nie 
zwykle pracowity, o nieskazitcinym charakte- 
rze. pozostzwia nazwisko na zawsze związane 
z walką o wolność. 


Ś. p. Ludwik Mizerski pracował także na polu 


Zwłoki przewieziono do Zakładu wodycyny |literackiem. Wydał kilka ksiażck; w roku 1893 


Z kroniki karnawałowej. 

RAUT MEDYKÓW, Jutro, t. j. 12 b. m. w sali 
Saskiej (św. Jana 7) o gdz. 10 wieczorem odbę- 
dzie się przemile urozmaicona zabnwa, niespotvka- 
nemi na tanach niespodziunkami przetykana. Pro- 


`| tektorat obięli: rekt. Natanson. wojew. Gałecki 


prof. Marchlewski i Rosner. Rozpoczęcie rabawv 
poprzedzi koncertowo-kabaretowy występ osobi- 
steści ze świata artystycznego. oraz rzewnych ba- 
łabajek. Komitet dołożył wszelkich starań, celem 
zupełnego zadowolenia gości, tak. iż z całem za- 
dowoieniem odeidą późnym rankiem. Mała jeszcze I 
ilośc pozestatych biletów iest do nabrcin za za- 
proszeniami w .Tsplenadzie* od godz. G—R wiecz. 
oraz w dniu zabawy przy kasio, Ceny G000 mk., | 
d!a akadamików £000 mk. 

WITLŁKI BAL MASKOWY  URZEDNINÓW | 
MIEJSKICH, który odkedzie się w ostatni dzień | 
karnawału. t. j. we wtorek 13 b. m. w satach Sta. | 
rego Teatru, wzbudził olbrzymie zainteresowania. 
Komitet przygotował już w szczerółach bagnte 
program ostatnej nocy karrawalowej. Zaproszeria 
wydaje komitet w godzinach od 10—2 po poł 
w biurze sekretarza prezydvalnego Magistratu. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzis aj po południu o godz. 3 po raz T-my „Zbój- 
cy“ pa cenach 50 proc. zniżonych, wieczorem po 
raz drugi świetna komedva paryska „Sławna ar- 
tystka". Jutro wyjątkowo o godz. 6 wieczorem | 
tte w tym sezorie przedstawienie dla młodzieżr | 
szkolngj, na którem pawtórzeni bedą „Ztójew”. | 

Próby z „Janos ka“ Andrzeja Galicy sa w pel- 
nym toku pod kierunkiem dyr. Trzcińskieeo, 

OPERA I OPERETWA, Wczoraj prana bria pre- 
miera „Tańca miliardów". Wykonawcy ról gló- 
wnych. pp: Żełska. Kamińska. Minowicz. Ostraw- i 
ski. Senewsk', Karasiński-t Uihelvi. stworzy; n'e- ! 
zrównane typv. 2 ogniem sweso temperamentu 
podniecali życie na scenie. Operetka ta pewtórzo- 
ną będzie dziś w niedzielę wieczorem į jutro w po- 
niedziałek. 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 
Snhbota 10 b m.: „Sławna artvetka“, 


Niedziela 11 b. m.: Po pol. „Zbójey“, wieczorem 
„Sławna arftsika", j 
Poniedziałek 12 b. m: O godz. 6 „Zbójcy*. 
Z ACE b. m. ..Sławna artystkaś, i 
Sroda 14 b. m.: Po poł. „Zbójey“, wiecz 
„Popae Króla Jegomoćei“, i ad "a 
Czwartek 15 b. m.. Sławna artystka”, * 
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 
WEW A ama „Taniec miliardów" (premiera), 
Niedziela 11 b. m: Po poł. „Nizin «, wieczorem 
Samce a rdów", 5 $ Z J 
oniedz niek 12 b m. „Taniec miliardów“. 
Wtnrex 13 b. m: „Pajadera*. 
Śrnda 11 b. m: „Tanec miiiardów«, 
Cznartek 15 b. m: „Taniec m liandów 


zg 
Z€ sportu. 


Sukces p. Ziętkiewiczowej, 

Dzięki. znanej sprężystości naszego Pat'a 
i zrozumieniu przezeń sportu, nie namy joszcze 
w zupehiości dokładnych w adomości z wymie- 
nionych zawodów, które odbyły cię 5 b a. 
w Superbagneres le Luchon, a zgromadziły eli- 
ię tarciarzy europejskich. Olbrzymi sukces od- 
mosla pani Ela  Mielialewska-Ziętkiewi- 
czowa. zdobywszy pierwszą nagredię w biegu 
pań. W liegu na CO km. pierwsi przybyli 
Szwedzi, z naszych Witkowski (Czarni Lwów) 
zajął miejsce 9, po nim Kaliciński (10) 
i Schiele (11). 


Szwajcarya, 

Do zawodów narciarsk.ch w Szwajesryi sta- 
nęlo 180 konkurentów. Zawoduiey nasi star- 
towai w klasie H (nasza I) i zajęli micjsea: 
Kaleiński 34, Krzeptowski 35, Rozmus 3d. — 
Znany u nas z zasziorocznych zawodów w Za- 
kopauem Koldowskij przybył 82, zaś mistrz 
Czech Bim odpadł w zupelności. A 


Zawody w Westerowie 
mimo braku naszych najlepszych sil, przyn!o- 
sły nam na 25 miejsc, 15 nagród zdobytych 
przez Bujaka, Miiek: brunna, Czerniaka, La- 
suka, Gąsionicy, Suleja i inrych, 


Hiszpania, r 

W turnieju tennisowym w Barcelone bierą 

udz'ał pınie; Richterówna i Żochowska, z pa- 
nów; Menda i Swede. Pierwszy uległ w spot- 
kaniu z Auglikien M. Gregem w stosunku 
4:6, 1:6 i 3:6. 
Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
odbył swe doroczne Walne Zgromadzenie 
przed dwoma tygodniami, Ponieważ kluby po- 
przednio porozumiały się co do samych wybo 
rów nowego Zarządu, przeto w skład tegoż 
weszli przedstawiciele po zczegó nych kiubów, 
według z gócy ułożonego kiueza. Niestety nie 
obyło sią bez pewnych tarć, a nawot był mo- 
ment dość krytyczny dla obrad, wprowadzony 
przez przedstaniciela Makkabi. Występ owego 
pana nie odniósł pożądanego cciu, zebranie 
potoczyło się nadal spokojnie ku dobru naszo- 
go sportu. Nie obylo się też i bez momentów 
o tyle przykrych, iż byliśmy świadkami, jak 
poszczególni” przedstaw:ciole k'ubów B. klaso- 
wych, a zwłaszcza prowincyonalnych, zdobyw- 
szy sobie zaufanie tychże, giosowali wbrew 
interesom swoich klientów. Żyw.my jednak na- 
dzieją. że czas uleczy te amomalie i kluby 
mniejsze zrozumieją, gdzie mają szukać opar- 
cia i komu oddać prawo zastępstwa. 

Prezesem obrano dra Grojeckiego, dyr. bąn- 
ku, który dzięki znajomości rzeczy, energi 
i ohjektywności w. sądzie, daje rękojmię, że 
sprawy Związku będą należycie prowadzone. 

K S. Cracovia 
zawiadamia swych członków, Że doroczne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się dn. 16 b. m. 
o godz. 6 w Domu Lekarskim, ul. Radziwiłło- 
wska, nr. 4, 


| siejszych raportów nis wynosi on już więcej 
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TELEGRAMY. 


Sprawa uposażenia urzędników przed 
zaiatwien:am. 


Warszawa, P. A. T. „Gazeta Warszawska” 
dowiaduje się, że ustawa o uposażeniu urzęd: 
ników państwowych rozpatrywana ma być 
ł ostatecznie przyjęta na najbiiższem posie 
dzenin Rady ministrów, 


Kiebeznieczeństwo zalania kopali 
górnośląskich zażegnane. 


Katowice. (A. W.) Wyższy urząd górniczy 
donosi: Prace Ochronne w kopalniach, zagro- 
żonych wyłewem rzeki Brynicy, postąpiły zna- 
cznie naprzód. W dalszym ciągu umacnia się 
| uszczelnia tamę w miejscu przerwy. Przy- 
pływ wody oceniono wczoraj na 10— 15 me- 
trów kubicznych na minutę wedlug zaś Uzi- 


niż dwa metry kubiczne. Prace około grobli, 
mającej na celu zasłonięcie tamy prowizory- 
cznej i skiorowanie wody ku łożysku rzeki: 
posuwają się szybko. Stan wody w kopalniach 
naogół się obniżył, aczkolwiek nieznacznie. 
Na kopalni Ficinus oczyszczono poziom 140 
metrów, a wczoraj przy zmianie popoiudnio- 
waj rozpoczęto wydobywanie węgla, które 
wyniosło około 400 tonn. Dziś pracować będą 
zmiany ranna i popołudniowa, a  przypu- 
szczulnie wydobycie dojdzie do 800 tonn wę- 
gla wobec 1700 tonn przed katastrofą. Na ko- 
palni Trichterschacht wskutek silniejszego ©b- 
łożenia poziomów górnych wydobycie jest not- 
malne. Naorół należy uważać dalsze niehez- 
pieczeństwo za zażegnane. 


erEMNIGRA KYTTEWA GNANNRKÓW 
niemieckich przeciw Franeyl. 

Berlin. (A. W.). Jak donosi „Vorwaerts*, 
przybył wczoraj do Berlina pociąg, złożony 
z 14 wagonów, a wiozący 335 ochotników, 
zorganizowanych, podzielonych na kompanie 
i uzbrojonych. List transportowy, wydany w 
Strassburgu, w Marchii, opiewa na przewóz 
330 dzieci ponad 10 lat. Zarząd kolejowy nie 
zawiadomił zainteresowanych wladz o przyby- 
ciu transportu. Dopiero Rada robotnicza za- 
wiadomiła prezydynm policyi, ltóre wysłało 
na dworzec 50 policyantów. Jak wykazały 
dotychczasowe dochodzenia policył, pociągiem 
jechali narodowi socya!iści, którzy zeznali, Że 
miej się udać do Prus Wsciodnich, celem 
zorganizowania akeyi zbrojnej przeciw Fran 
cyi Według ich zeznań, jest już podobno zmo- 
bilizowana armia, złożona z 50.090 ludzi, Za- 
trzymanych awanturników odesłano w zam- 
kniętym pociągu do obozu w Minstera, pod 
Hanoworom. W drodze usiłowali oni zbiedz, 
tak że na sfacył Anklam trzern było wzywać 
pomocy policył. 


Renresye rządu rumuńskiego wobec 
Uniwersytetu | 

Eulareszt. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe. 
Rada ministrów postanowiła zamknąć uniwer- 
sytet 1 wszystkie domy studentów na cały 
rok szkolny, Prezydent Bratianu oświadczył. 
że rząd nio może zmienić tej decyzyi, ponie- 
waż wykroczenia antysemickie szkodzą opinii 
Rumunii za granicą, 


Zmiana gabinetu w Bułgaryi. 


STAMBOLIJSKI NADAL PREMIEREM. 

Sofia. P. A. T. Bułg. Ag. tel. Najwyższa 
Rada partyjna Unii agraryuszy po wysłucha- 
niu expose prezydenta ministrów, postanuwiła, | 
aby cały gabinct podał się do dynisyi i po- 
wierzyła Stambolijskiemu ponownie misyę 
utworzenia nowego gabinetu. Stambolijski 
przedłożył królowi listę nowego „gabinetu, któ- 
ra została zatwierdzona. Sklad gabinetu kształ- 
tuje się jak następuje: prezydyum | sprawy 
zagraniczne, przy równoczesnem  kierowni- 
ctwie ministerstwa wojny — Stambolijski, 
sprawiędłiwość, przy równoczesnem kierowni- 
ctwie ministerstwa finansów — Janow, rol- 
nictwo, przy równoczesnem kierownictwie mi- 
nisterstwa spraw wewnetrznych — Obow, ro- 
boty publiczne, przy równoczesnem kierowni- 
ctwie ministerstwa kolei żelaznych — Baka- 
low, oświata — Omarczewski i handel — Ra-| 
dołow. Z gabinetu odcszli: minister spraw we- 
wnetrznych, minister finansów Turkatow, mi- 
nister wojny Tomow i minister kolei Manolow. 
Gabinet zostanie stopniowo uzupelniony. Po-' 
głoski o rozwiązaniu sobrania pozbawione są 
wszelkiej podstawy. 

Sofia. P. A. T. Bułgarska Ag. TeL donosi, 


Od czwartzu dria 
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Wspaniały nastrojowy dramat irancnaski 


W głównej roli M-lle Coliiney i Marcel Vibert, 
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że nowy gabinet uprawiać będzie politykę po: 
koju I przyjaznych stosunków z państwami za- 
granicznemi, jakoteż będzie się starał zbliżyć 
do wielkich mocarstw i państw bałkańskich. 


CZESI EMITUJĄ DUKATY. 

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe. Jzta 
przyjęła wczoraj w pierwszem ezvtaniz pr% 
jekt ustawy o emisyi czeskosłowackich duka- 
tów. 
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Różne wiadomości. 


Warszawa, P. A. T. Dnia 12 b. m., jako w. 
pierwszą rocznicę koronacyi papieskiej, J. E 
Kardynał Kakowski o godzinie 10-tej rano od 
prawi nabożeństwo w kościele katedralnym 
św. Jana. 

Monachium P. A. T. Wolf. Wynalazca pro- 
mieni X. Wilhelm Róntgen, członek Akademił 
umiejętności, zmarł w 78 r. życia, 

Rzym. P. A. T. W poniedziałek odbędzie fig 
posiedzenie pierwszej Rady faszystów. Posie- 
dzanie budzi powszechną ciekawość, gdyż na 
niem ma być omawiana Sprawa siosunku fa- 
szyzmu do masoneryi. We Wize istnieją 
dwa odiamy masoneryi, a mianowicie wielka 
loża wschodu i loża szkocka. Ta ostatnia po- 
zostawała dotychczaa w dobrych stosunnach 
z7 szefami faszyzmu. Półurzędowa agencya Vol 
ta ogłasza w tej sprawie komunikat, w któ- 
rym stwierdza. że stosunek masoneryi i fa- 
szyzmu uzależni się od stanowska masonerył 
do probleinów narodowych. 


Wiadomości gospodarcze. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
Tsposotienie sobotniego zebrania  gieldowega 
dla walut obcych i dewiz było silne. Tendencya 
zwyżkowa dla dolarów, funtów szterlingów, 
walut zachodnich. korony czeskiej, marki niem 
i korony niem.-austr. wzmogła się znacznie. 
Robiono wiele w przekazach na Berlin. P. K. 
K. P. notuje też wyższe kursy walut skan- 
dynawskich. 

Na rynku efektów dywidendowych panował 
równicź żywszy ruch. Między inaeini nabywas 
no: Zieleniewski 75.500—77.000 m.. P. T. H. 
4500, Trzebinia żelazo 25.000 m., Siersza gór 
nicza 62.090 m.. Polska Nafta 8000—8200 m. 
l'arowozy 11.000 m., Pezet 7000 m., Ćmielów. 
41.000 m. Górka 61.500 m., Chodorów 58.000 
m.. Żegluga Polska 1100 m., Pharma 14.000— 
15.560 m., Siersza e!sktr. 5500—5700 m., Nie» 
mojewski 18.000— 18.500 m. Z akcri nie notos 
wanych na gieldzie poszukiwano Jaworzna 
sztuki po 300.000 m, miode po 230.008 m. 
(Mylsie wydrukowano w piątkowem sprawo- 
zdaniu młode Jawgrzne po 295.000—298.000, 
zamiast 195.000—198.000 m.). 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie bar 
dziły większego zainteresowania. nabywanę 
akcye Polsk. Bauku przemysłowego. 

Szacowan'a sobotnie wynosiły: dolar amer, 
40.000—40.150 m.. funt szterling 188.000 mą 
foren holend. 15.000 m., frank szwaje. 77530 m., 
frank franc. 2490 m. frank belg. 2150 m4 
liry 1900 m. leja 145 m.. korona szwedzka 
9360 m., korona duńska 6550 m.. korona norw. 
(1140 m.. korona czeska 1200 m., korona węcier, 
14.50—15 m. korona niem.-austr. 58 f. marzą 
niemiecka 1 m. $0 do 1 m. 52 fen. 

NA CZARNEJ GIEŁDZIE za koronę erebrną 
płacą 2710 À.. za guldeny 1250 m., za 10 koros 
nówkę zlotą 85.000 m., rahel srebrny 11.000 mą 
10 ruhli złotych około 200.000 m. 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 10 b. m.: 
Berlin 0.013/,, Holandya 210.50. Nowy Jork 
532.75, Loodyn 24.94, Paryż 33.15. Medycian 
25.12, Praga 15.60, Budapeszt 0.20:/,, Buka» 
reszt 2.50, Belgræl 4.95, Sofia 8.15, Warszawą 
0.01!/3. Wiedeń 0.00.75, austr. korona stemplo- 
wana 0.00.75:/,. 
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Krakowskie pralnie chem. 1 farbiarnie zawita- 
damają Sz. P. T. Publiczność. iż wskutek 
ogólnej drożyzny zmuszone zostały do pod: 
nięsienia swych cen 0 

0! 
30 lo 
od 12 b. m. Ceny u wszystkich jednolita. 
Bębenek i Ska, „Czystość“, Farbiarnia Flussa, 
Szapkowski, „Tęcza”—„Wisła*—,Lilia”, Sp 
z ogr. por. 


Podziękowanie. 


Poczuwam się do miłego obowiązku dać wye 
raz mojej szczorej wdzięczności względem 
WP. M. Tlllemana, specyalisty i wynalazcy 
opatentowanych bandaży, w Krakowie, ul. 
Szlak 39, do którego udałem się. chory od lat 
23 na zastarzałą przepuklinę, który stosowaym 


| bandażem swego systemu przyczynił się do wya 


leczenia tejże, tak. że czuję się zdrów i zdoł: 
niejszy do pracy Uuszpasterskiej w moim pode- 
szłym wieku. Przez cały czas choroby nosiłem 
bandaże różnych systemów, które nietylko. ża 
nie nie pomogły, ale stan choroły pogarszały, 
Ks. Jakób Kroguiski, proboszcz. 

Zalrzarzoe 1 iutego 1923 r. 
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Bunai KAM GENE 


w teatrze im, Jul. Siowachiego, 


Ukochane nasze kolęly, streszczające ducha 
muzyki ludowej (zarówno wokalnej. jak instru- 
me:talne;) były pociągającym tematem od da- 
wien dawna. Już dla Chopina były melodye 
pastoralok najezulszą struną konającej harty 
wenedów z chwilą, gdy je umieścił w utworach. 
natchnionych miłością i bólem za utraconą Oj- 
czyzną. Polonez-Fantazya i Scherzo h mol WY” 
mownym tego dowodem. Bo też w różnorodno- 
ści ich melodycznej dziwnie treściwie odbił się 
charakter melodyki polskiai: od ochoczych ma- 
zurków i oberków skocznych (Przybieżeli do 
Betlehem) do posuwistych polu ezów (Bóg się 
rodzi), od pieszczotliwych kołysanek (Lutajże 
Jezuniu), do natehnionych pieśni religijnych 
(Amiot Pasterzom mówił), wszystkie te rodzaje 
barwnie malują właściwości charakteru ludu 
polskiego. Nic też dziwnego, że poza tradycyjną 
ramą jaselek, które w prostej Idi koutynuowa- 
ły kościelne misterya średniowiecza, ku czci 
Pańskiego Narodzenia uczynione, zaczęto się 
starać o nadanie im bardziej artystycznej szaty. 
Jedyna formą zastępezą dla misteryów. średnio- 
wiecznych jest oraforyum które w Niemezcch 
w twórczości Bacha i Handla doszło szczytu, 
wskrzeszonem zostało w eklektycznej działalno- 
$ci Mondelssohna (Paulus i Eilas) i głębokiej 
szczerością u Liszta. 

Nasze polskie oratoryun: ma gotową skarb- 
nico i to przeważnie pogodnym blaskiem świe- 
cących kamieni. Albowi*m pieśni Wielkanocne 
o Mece i Zmartwychwstaniu Pańskiem nie mega 
się liczebnie równać z mnogością radosnych 
Pastorałek. 


„| w Starym Teatrze, drugie Kazimierza Gzarbusiż- | 
skiego w Teatrze Słowackiego. Niestety pierw-'vki), już to przedstawił Aniołów i zdziwionych 


szego nie miałam sposobności słyszeć, acz par- 
tytura wyglądała nader interesująco, zaś roz- 
wążaniem drugiego mamy się zająć obecnie. 

Orateryuwm Garbusińskiego — trzyczęściowe, 
obejmuje Zwiastowanie Anielskie o Narodzeniu 
Pańskicm wszomu Światu, a  Pastuszkom 
w szezególności. Pokłon radosny Pastuszków— 
wreszcie hołd Trzech Króli. W każdej z części 
występuje więc chór mięszany, jako chóry a- 
nieiskie, czy pasterze — i soliści: w pierwszej 
części grono 3 Posrańców Niebieskich, którzy 
potężsymi głosy roznoszą radosne pienie: „Głlo- 
ria in excelsis“, a kunsztem polifonii i piękno 
ścią meledyi dorównują Mistrzom XVI. w., 
przywodzą na myśł muzykujące natchuione 
Anioty Masaceia. W części drugiej pasterze wy- 
stępują na Thratrum i bogaźliwie zrazu filozo 
fują nad dziwami przyrody, a potom chwalą 
Pana za cud wydarzony. W części trzeciej spie- 
szą Mędrcy ze Wschodu i zasięgają wywiadu 
u Fasterzy, by potem razem z mimi pośpieszyć 
do Szony Nowonarodzonego. 

Całość akcyi ożywioną jest ciągłą rozmową 
chóru z solistami, któremu ciekawsza rola niźli 
w niemieckich oratorvach, przypadła w udziale. 
Z chwilą bowiem, gdy tam chór jest dość bier- 
nym czynnikiem, siużącym tylko do podmalo- 
wania nastroju (bél, radość, groza), bo tutaj, 
w polskiem oratoryum, przybiera na się cha- 
rakter greckiego chóru, pozostającego w Ściśiej- 
szyn kontakcie z aktorami: są to poszczególne 
grupy zróżniczkowane w wyrazie i roli, Jeśliby 
to przełożyć na język malarski, w pierwszym 
wypadku jest to tło obrazów Fra Angelica, 
skromny pejzaż jednoplanowy — w drugim, t. j. 
w naszych Pastorałkach mamy bogaty, kilku- 
planowy pejzaż z czasów dojrzałego renesansu 


icay na dwie xontrastujące grupy (męski i teñ- 


Pasterzy (II. część), już to łączył się w jedno 
clało zbiorowe, niby adoracya u Żłóbka Świę- 
tego Dzieciątka, Jakżeż rzewnie brzmiało „Ach 
ubogi żłobie”, gdy. treść tekstu podkreśliła 
barwna harmonia, a kontrapnuktyczne momen- 
ty dodały ruchu pochodowi 1aelodyjnemu. A 
„Lulujże Jezuniu*, oparte o głębokie basy i li- 
ryczne scprany, brzmi jakby na uksamieie wio- 
loncelli skrzypce tkały srebrną siatkę, łzami 
pereł gęsto wianą, w której przezierają zrzadka 
i krwi rubiry. Tak mogiy nucić anielskie chóry, 
pochylona nad czuwajacą, a zatroskaną Matką 
przy Dzieciątku, a biel i poszum ich Śnieżnych 
skrzydeł rozpędzały nadciągające widma groż- 
nej przyszłości. Cóż dopiero wysłowić powagę 
hieratyczną prastarej pieśni „Anioł Pasterzom 
mówił”, gdy jej archaiczna tonacya i recyta: 
cyjna budowa przenosi nas w czasy jedyno- 
władztwa Chorału gegorjańskiego w pieśniar- 
stwie religijnem! Cherału to psałmy służyły jej 
za model, jego dostojeństwo liturgiczne zacie- 
śniło ramy jej melodyi do skupionej, zwartej 
recytacyi! Jakże dalekich czasów musi sięgać 
jej początek, może jeszcze razem z Bogarodzicą 
powstala! A potęga i mos masowych polene- 
zćw bije z uroczystego hymnu „Bóg się rodzi”, 
trąby i kotły wtórują pcchodowi sumującej 
kraci szlachty, którą głębokie wzruszenie ogar- 
sia na widok korzących się żywiołów (ogień 
krzepnie, blask ciemnieje) wobec Tajemnicy 
Wcielenia, 

Trafiają się i mniej korzystnie skomponcwa- 


‘no chóry, jak „Po kolędzie”, gdzie zbyt prosta 


budowa zwrotkowa nuży monotomią przy” jej 
kilkakrotnem powtórzeniu. A małym waryan- 
tem łatwo możnaby jej zapobiedz! Również i 
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nieniu istrumontów tkwi nowe źródło barw i 
kolorytu dla całego zespołu. Na to winien p. 
Garbusiński zwrócić baczniejszą uwagę, iżby 
Intenzywność kolorytu wynikała z Té 
żnego zestawienia barw różnych, 
a nie dywamicznego spotęgowania jednej, 

W zakresie kolorytu orkiestralnego obowią- 
zuje prawo kolorytu malarskiego: intenzywność 
barwy zależną jest od doboru składowych 
barw, a nie od ilości tej samej barwy, nałożonej 
na płótno. W muzyce najlepszym przykładem 
jest instrumentacya Schumanna, gdzie duża 
obsada tych samych instrumentów stwarza li 
plastykę akordową, a przeciwnie koloryt Ber: 
lioza przy niewiele większej obsadzie lśni bły- 
skotliwością i wschodnim przepychem barwnej, 
ruchliwej mozaiki, 

Wykonanie spoczywałc w orkiestrze Związ- 
ku Muzyków i Chórze Tow. Oratory,1ego. Zar 
służony Chór zrobił poważne postępy; rytmice 
i akuratności wpadów nie zarzucić nie można, 
staranność i sumienne opracowanie cechowały 
jego partye; jedyny zarzut: brak piana, (który 
w kołysance ,„Lulajże Jezuniu* dotkliwie wy- 
stanit}, przy stopniowem wyszkoleniu da się nA- 
prams Podkreślić specyalnie muszę zacię- 
tą wytrwałość Towarzystwa Oratoryjne- 
go, 3 mimo tylu trudności technicznych, 
braku śrouków finansowych i dziwnej obojętno- 
ści społeczeństwa, zdąża naprzód, ofiarnie pra- 
cuje i stwarza w kraju poważną placówkę kul- 
tury artystycznej, muzyce kościelnej poświę- 
cong. 

Natomiast udział orkiestry Związku Muzyków 
nią stał bynajmniej na wysokości zadania; soli- 
styczne występy instrumetów (flet!) przypomi- 
nały czytanie a vista, a zgranie orkiestry pozo- 
stawiałoby za dużo do życzenia, 

Solistyczne partye miały wytrawnych wyko- 
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z prawdziwym zapałem i głędbokiem zrozumie- 
niem swe solowe partye wykonali. Również pp. 
Sękarówne i Dutkówna mogly cię popisać 
dźwięcznym, dobrze postawionym głosem. 

Przedstawienie, które tyle trudów kosztowam 
ło, świeciło pustkami! Jeśli całe społeczeństwo 
nie posiada odpowiedniego wyrobienia ar- 
tystycznego, to możnaby go oczekiwać od 
dwóch czynników: duchowieństwa, które będąd 
ostoją kultury przez szereg wieków, nie może 
i dzisiaj odmosić się obojętnie do placówki 
muzyki religijnej. Jeżeli liturgia jest 
symbolicznem unaocznieniem prawd za pośre- 
dnictwem sztuk pięknych, dlaczego muzyką 
nie ma kroczyć godnie w szeregu swych sio- 
strzye? w ostatnich czasach widzimy zdrowy, 
prąd tworzenia Chórów Kościelnych jak u 00. 
Franciszkanów pod batutą O. Dra Rizzi, dlacze- 
go nie rozszerzyć go i na spadkobiercę miste« 
ryów kościelnych, Oratoryum? 

Drugim czynnikiem, który mam na myśli, jest 
Wysokie Kuratoryum. Dzisiaj, gdy muzyka jest 
przedmiotem poważnej nauki szkolnej, a W. 
Kuratoryuh uwzględnia i kulturę muzyczną u 
czniów, Pastorałki winny być w pierwszej linii 
wykupione przez szkoły Średnie. Poznawanie 
utworów rodzimych (o popularnym charakte- 
rze), jest obowiązkiem naszym, a zwłaszcza: 
jeśli to jest i twórczość współczesna, tem więk- 
szym. Jeśli trudy zbiorowe, ponoszone przy wy- 
stawianiu Oratoryum, mie będą się spotykać 
z żywszem zainteresowaniem czynników, 
krzewiących naszą kultur, od ko- 
góż można się spodziewać ich poparcia? 

Wniosek stąd łatwy do wyprowadzenia o ich 
przyszłej egzystencyi a winę sobie możemy, 
przypisać. Lecz nie wątpię, że te słowa bez 
echa nie przehrzmią! 


W bieżącym sezonie koncertowym pojawiły | z 
się 2 oratorya, pierwsze Michała Świerzyńskieg 


figuralnem, w głębi nzupełnienicm akcyi, na 
pierwszym planie się odbywającej. Chór podzie- 
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i Kółet roiniczjch 


| 
| poleca ze składów w Krakowie do zbioru ziemiopłodów 


| Kartofiarki syst. Hardera, wyorywacze do buraków, 


Miocarnie, kieraty, sieczkarnie 


i narzędzia rolnicze sezonowe. 


Baltie, masielnice, konwie do 


poumon O” PM 1 MAM 1 PW ma „CZA S vaT, 


LEE 


Z g 
My; 
ka s aa 
Š 74 


ra Że 
Sa 
sę 
Peha 


Žž 


m Eh > Se Da a Aa 6360 2 GR M a ER Aa M. 


SPOLKA KOSZYKARSKA 
Kraków, Gołębia 14, %7 
Em poleca able, kosze, galanteryę EEG 
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Stowarzyszenie Spółdzielcze z ogr. odpaw. 

w Krakowie, 

ul. Garncarska L. „1. Tasefon 3544. 
Przyjmujemy wxłalki oszczędnościowe i płacimy: 

24/, rocznie przy wkładach na 
czas najmniej 6-ciamiesięczny. 

15% rocznie przy wkładach 3-mię. 
sięcznych. 

12 na 1 miesiąc. 


Przy kwotach wielomilionawych osobne 
UMOWY, 15 


paz”. 


— a aiea iii ae. 


Wydawca: za „Gios Narodu“ Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K, Asłóksa, m Roduitor nocw lny | odzew, 
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KOLMEN Y HRMKOKE 


Centralny Organ handlowy dla Spółek, Towarzysiw 


widły do ziemniaków i buraków, łopaty a także 
bryki „Odiew*, młocarnie szerokomiożne 


do prostej słomy fabryki „Cegielskie, sortowniki 
do ziemniaków, wagi dziesiętn i inne maszyny 


Wirówki Alfa-Laval oryginalne szwedzkie i małe 


artykały dla gospodarstwa wiejskiego. 


JAPE 
MB 


ZELIWNE 


pg. modeli własstych lub nadesłanych 
wzgiędnia pg. rysunków w sziukach 


od 200 gr. do 56000 kg. wagi 
wykonywa szybko I dokładnie 


i. CEGIELSKI, Tow. akc. 
W POZRAREU, 
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mleka. Drobne 
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czmiom szkół śre- 
dnich udzieli leżcji 
zdolny akademik za mie- 
szkanie w Krakowie 2 czą- 
ściowam utrzymaniem. — 
Zgłoszenia S. O. p.r. M 
gita. 
ansza pokojowa 
przyjmie posadę ma 
dużym probostwie (na pro- 
wincjl) od 1. marca. Zgo- 
szenia do księdza Mączyń- 
skiego „Dom katolicki‘, 
Biała. 63 


0- 
62 


Mam čo sprzeđania 


faeton (wózek) 
jesionowy, siiny, mato 
używany, bardzo wyga- 
dny. Zgłoszenie: Dobta- 
nowski, Urzejowiee, Prze- 
worsi. 11 


WDS vr BERG IPADO 
| c Pensjonat, 
i Jutji Benoai Do- 


browniskiej, przyjmuje 
dzieci i zapewnia im tro- 
skllwą opieke, dobre od- 
żywienie, dokładne prze- 
prowadzenie leczenia I 
w razie dłuższego potytn 
takżo naukę wedle pro- 
gramów szzoinych. 37 


4-162 BL Bule Krk 


chórainą; poprowadzona bardziej kontrapunk- 


orkiestra miepotrzebnie wspomaga harmonię 
tycznie, wniosłaby dużo ruchu, a w EA 


wińskiej, 


Yoacssyenawane Centraing 
Biura Informacyjna 
w Krakowie - Karmalleka 15. 


przeprawadza wszelkie trans- 

akcje, kupna-sprzedaży, zamia- 

ny, dzie żawy, najmu, przyj- 

mule zgloszenia lokacii kapita- 

łów na hipoteki, admnysiracje 

damów, szacowanie domów itp 
s$ 


Zwiazek handlowo- 
przemysłowy 


kato. Krawców 
aliea Floryańskka 7e 
przyjmuje zamówienia 
na ubrania meskie we- 
dług wiary, sprzedaż 
także votowej konfekcyi 

i materjałów. 8668 


Fasryceny skiau 
Ludwinowskica skór, 
Kraxów, Filoryańska 27 
poleca się odprzedaż dro- 

bna i hurtowna, 884 


Czapkieportowe istudanokia 


wykonuje szybko i tanio 

Pracownia czapek Związ- 

ku Pracy Kobiet w Kra- 

kowie, ul. Bracka L. 8. 
841 


Józef Rzeszót 
krawist cywilny 1 wojskowy 
w Krakowie, Duna'ewskiez0 7 
Wykonuje roboty tax ze 
gwojei, jak i z dostarczonej 
materji. - Ceny przystę- 
pne. Wykonanie solidne, 
83 


Stanisław Hackaj, 
Kraków, ul. św. Tomasza 9. 
Magazyn obuwia 
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła- 
sny. Najnowsze fasony 
angeiskie francuskie, war- 
Szawskie ma stala na skła- 
dzie w wielzim wyborze. 
883 


Praktyczno . teoretyczny 


„Podręcznik księpowości” 


zeszyt 1. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każde: Księ- 
garni lub u wydawty, 
Ksrsa handlowe „HERMES“ 
jana Pilcha, KRAKUW, 
ul. Floryańska 3), za 


radssfaniem 600 mp. 
FTR 


Wi. Tomaszewski 
skład po:celany, szkła 
lanp, Kraków, Rynek Gł. 
L: 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej) 855 


LAMPY NAFTOWE, 
stojące i wiszące w wiel- 
kim wybu: ze oraz przybo- 
ry do tyckte, cylindry do 

yoini ów poleca 


Lagoratnja kosmetyczne 
== ] periumerja == 
Laboratori 1m kosmetyczna 
W raneższki Budzłiaszck 
UL. GRODZKA L. 3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
we vreou osmetycznę, 


Garnitury klubowe, 


salonowe i otomany, po- 
leca najtaniej Józef Lu- 
„szowicz, Zakład tapi- 
cerski, Florjańska L. 44; 
tamze przerabia się mate- 
raze, otomany, meble itp. 
po najniższy at cenach. 
t 


RKA zz 


nawców w artystach opery miejskiej: p. Dzie- 
Stępniowskim i 


Mazanku, którzy 


EEn (ESI OMA CEEU OC79 EEE? KEMP) 


|ZNICZ S. A.l 


7 w KRAKOWIE. 
TE w Ó 

Na zaszdzie zezwolenia Magistratu m. Kra- 

kowa z dnia 16. stycznia 1922 L, IT a 18232/931 


została uruchemioeną 


FABRYKA ZAPAŁEKĘ 


4 | 
K w Padgórzu-Zabłociu 
# i wyrabia 

ki 1) zapałki szwedzkie formatu 3/4 w pu- 

k daełkach zwyczajnych i gospodar- 

czych (30 sztuk). 

2) zapatki sosquisułfidowe (wszędzie 
zannine) wspzzowanisch jak powyż 
oraz w kapxiach 

JJ] 3) zapałxi ksiąłeczkowe 

A 4y wykałaczki płaskie 


Adras: Fabryka zapatek ZNICZ S. A. 
J Kraków, Podgórze-Zabtocia Telef. 333 b. 


159 Dyrekcja, 
EFR BUK KHZ KMW WEKA 


©8%6Q0290098080900 


w wielkim 


KOLDRY wyborze 
i najkorzystniej nabyć można tylko u firmy 81 
K. Sulikowskiego, Krzków, ul. Grodzka 59. 


84+3680300000G0696 
— CGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Krakowa podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że Gmina m, Kra- 
kowa ma do sprzedania 


3 parcele Kr. 8, 11112 


w bloku wiillowym Nr. IX na gruntach po- 
fortyfikacyjnych za ul. Karmelicką, 

Glerenci mają w podaniu podać numer 
parceli i cenę oferowaną w słowach i liez- 
bach, jakoteż i załączyć podpisane warun- 
ki i kwit kasowy na wadjum, które Ku- 
puiący złoży w wysokości 5% oferowanej 
ceny kupna. 

Podania ofertowe naieży wnosić w opie- 
czętowanych kopertach do Budownictwa 
miejsziego Oddz. B. na ręce Pana Naczel- 
nika tego urzędu najpóźniej do 20 lutego 
1923 r, 

Plany parcel przeznaczonych na sprze- 
daż, warunki sprzedaży itp. są wyłożone 
do przegiądnięcia w biurze Budownictwa 
miejskiego Oddz. B. pokój Nr. 21 gmach 
Magis: atu III p., główne wejście od nlicy 
Poselskiej w godzinach od 11-12 codziennie, 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
dnia 31 stycznia 1923 r. 73 
Prezydent miasta, 


PUSRTZDTZWWE 
AKSZ 


BUDYŃ 


są Z | o i cementn: ciepłe, suche, zdro- $ 
we, tedne. Każdy może sobie Inb dla dro- 52 
gich, (z dużym zyskiem) wyrabiać mater- 5 
jal (pustaki i dachówką) na naszych tanich É 

fomnavh i maszynach. 13 medali, setki $S 
świadcetw i podziękowań, Takież formy 
do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz- 
ków. płyt, słupów, schodów, żłobów, ko- 
A rylit.p., a takża cement, wapno i papę 
ą dachową polecają 

J. ZRROÓKKZEGAI | S-ka 


Kx- Warszawa, ul. Czackiego 9 ' 
el (dawniej Windzimiersxa}. 617 


DR. MELANIA GRAFCZYŃSKA. 


ETTAN 


Kraków, Grodzka 60 


Palmma-Kkanczizk 


i Składy fabryczne 


w najmodniejszych kolorach i w wielkim 
wyborze, pończochy I skarpetki dziecięce, 
rękawiezki, guziki, nicli kawalny poleca 


WIESLAW SAIDAKOWS Hli 


Kraków, ulica Szczepańska k. 11. 


1805 


Browar w Małopolsce 


poszukuje Agenta handlowego 


do 3pizoedaży piwa. Zgłoszenia wraz z curriculum vitae 
i referencjami należy przesyłać do biura „Ruch“ Kra- 
ków, Szczepańska 9 pod szyfrą „Agent“. Reflektnje 
się tylko ma pierwszorzędne siły, mogące się wykazać 


długoletnią praktyką w tym dziale. 82 


POSZUKUJE 


Większe przedsiębiorstwo górnicze 
kierownika dla działu automobilowege 


i warsztatów reperacji. Pożądana jest dłuż- | 


sza praktyka jako inżynier lnb werkmistrz 
w zawodzie automobilowym. 

Referencje | świadectwa wras x podaniem warunków 

prosimy przesłać pod Większe Przedsiębiorstwo Gór- 
micz w Katowicach, Hotel Savoy. 86 


Dla kierownictwa oddziału studjów | prac konser- 
wacyjnych AE wielkie towarzystwo górnieze na 
Górnym Sląska doświadczonego 


inżyniera kierownika elektro - mechanika, 


e>cznanego dokładnie ze stosunkami kepalń, który 
posiada dłuższą praktykę w podobnych przedsiębior- 
stwach, Wyższa szkoła techniezna oraz dobro ogólne 
wykształcenie wymagane, znaajomeść języka polskiego 
1 niemieckiego Log Oferty nadsyłać pod „Gór- 

nictwo, Hota! Savoy, Katowice 85 


Obwieszczenie. 5 


Do rejestrn Spółdzielni Sądu Okręgowege w Kiel- 
cach wciągnięto dnia 12 Grudnia 1933 r. firmę: 

Nr. 86. „Łubnowsko- Szreniawskie Stowarzyszenia 
Spożywców w Kazimierzy Wielkiei, Spółdzielnia s od- 
powiedzialnością ograniczoną do %-krotoej wysokości 
udziałów. Siedziba Kazimierza Wielka, pow. Pińszczo- 
wskiego. Przedmiot przedsiębiorstwa: urządzenia za- 
kładów | magazynów dla wytwarzania, przechowywa- 
mia i sprzedały artykułów spożywczych, Oraz przed- 
miotów użytka domowego i gospodarczego. Odział 
członka mr. 5.000. Zarząd stanowią: Aleksander Bier- 
secki, Bolesław Zawiliński I Antoni Tarczyński, za- 
stępca Wincenty Siępień, wszyscy zamieszkali w Ka- 
zimierzy Wielkiej. Czas trwania Spółdzielni nieograni- 
czony, pismo de ozłosin „Głos Narodu* w Krakowie: 
8-:h członków zarządu. Wszelkie pisma I zobowiąza- 
nia podpisuje conajmniej dwóch człoazów zarządu. 


Sad Okręgowy w Kielcach Jako Rejestrowy. 


| Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 
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Czy Pan Kolega 


zadowolony se szlifowania 
brzytwy w Firmie 


Myszkowskiego Dietlowska 46? 


— W zupełności jestem 
zadowolony i każdemu po- 
leeama ten zakład. 84 


„Tkaniny Ludowe! 


Kraków, Powiśla i0 II. p. 


Kapy, Serwaty, Por. 
tyary, Lae raj U Paa 
duszki, Szałe, Toraba 
ki, Wełnieki I inna 

wyroby ludowa 45 


w wielkim wyborze. 
CEEEOODOOOOOOOOD 


Tanio! 


materjały blaliskia 
na ubranie I kostju« 
my. Kraków, Powiśle 

10, II p. 66 


Mdloścarnia angielska 


z potrójnem czysz- 
czeniem, sortowamiem i 
workowaniem, kompletaa 
w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość 
z grzeczności w składzie 
WP. 2ż Sławkowska, 


E'eBoncii powóz — 

na oliwaych Osiach, 

prawie nowy do sprzeda- 

nia. Wiadomość a grze- 

czności w składzie W P. 

Lenerts, ul. Sławkowska. 
3 


tolarz meblowo-arty- 

styczny naprawia, od- 
nawia, rekonstruuje, Epe- 
ejalnie antyki, referencje 
płewszorzędne, przyjmie 
odpowiednie zajęcie we 
dworze. — Zgłoszenia da 
binra ogłoszeń Sokołow- 
skiego, Lwów, Jagieiloń" 
ska 7 ped U de 


ządcę bezwzględnia 
t uczciwego, pracowi- 
tego, z bardzo dobrem! 
poleceniami, poszukuje się 
od 1 kwietnia 1923 r. Od- 
pisy świadectw z podź- 
niem warunków adresq= 
wać: Zarząd dóbr Prze- 
wrotne poczta Głogów pod 
Rzeszowem. Nieuwzglę- 
dnione zostaną bez oipe- 
wiedzi”. 78 


Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarzadem Romana Ferke 


